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Aby rosła sita Polski Ludowej

Z całego kraju płyną meldunki
o podejmowaniu przez masy pracujące

długofalowych zobowiązań
W  końcu ubiegłego tygodnia napłynęły liczne dalsze meldunki walkę naszego narodu o dalszy 

«  przystępowaniu całych załóg do współzawodnictwa pracy, opartego wzrost i umocnienie sił Polski Lu
na konkretnych długoterminowych zobowiązaniach. Wykonanie tych dowej, włączyła się ostatnio wielo- 
zobowiązań pozwoli załogom podnieść ilość i jakość produkcji, obni
żyć koszty własne, pchnąć naprzód technikę produkcji.

LUBLIN. — Podejmując dłu . uzyskanych w  realizacji zobowią- 
goterminowe zobowiązania produk- zań 1-majowych.

Zobowiązania te wynikły z gtun 
townej analizy możliwości poszcze
gólnych pracowników, każdy przy-

cyjne, załoga zakładu remontowo - 
montażowego Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Lublinie wystąpiła z
godną naśladowania inicjatywą I na Ile’ go śteć.
utrzymania do końca roku norm, |

Największą liczbę zobowiązań tn

tysięczna załoga budowniczych po
tężnego obiektu planu 6-letniego — 
huty im. Bolesława Bieruta w Czę
stochowie.

Na zdjęciu: Widok ogólny sali obrad. (Fot. C A F )

Pierwsza podjęła tu zobowiąza
nie załoga Zjednoczenia Budowy 
Pieców Przemysłowych, postana
wiając ukończyć o 7 dni wcześniej 
wszystkie prace budowlane, prze
widziane w harmonogramie przy

Rokowania w Panmundżonie 
w sprawie wymiany chorych i rannych jeńców

, • , , 7 . i ; w iu fc M n ic  w  i ic w
dywidualnych zanotowano w silni- wielkim piecu nr j Za}ogi zjedno / 

ni- Miarą yc zo owiąza j czenja p rzemysłowego Budowy Hut/
3 5  t y S a  I • . . ty iko 'jiczba silników w y -. , , .

m ie s z k a ń c ó u ;  L u b e ls z c z y z n y  | konanych ponadplanowo, ja_le prze- ! ln' P o n o w i ł y  ukonczyc budo^

studiuje materiały
pośunęcorte X IX  Zjazdom i 
K P Z R

de wszystkim procent podniesienia | hal> P°™P ? 2 dni wcześniej niz
wydajności pracy. Tow. tow. Woj- , przewidywał harmonogram, skr,o-
ciechowski i Gabriel wzmogą ją o ! clc °  »  dni termln budowy central-
8C' pro"., Wróbel i Stefaniak o 50 "ego dworca rozpadowego i r/od-
proc Michalak, Wawrzycki, Kol- i nlesc °  20%  stopuen wykorzystania

Doceniając historyczne znaczen ie tun i Bicz o 40 proc., Siczek i Je- | »P™itu budowlanko poprzez *kró-
obrad X IX  Zjazdu KPZR, miesz- j żyna o 30 proc. Stohmalski o 40 j cenle trwanSa remontow; ma-
kańcy Lubelszczyzny starannie stu- proc. I szyn‘ W  s,ł° w " '  s tan ow ion o ,p ray -
diują zagadnienia i problemy po- w  , n; obow iązania dłu sf>ieszyc 0 2 ,d" 1 pr^CĘ Przy budo-n , „ an.  w  poawozowni zoDcwiązama aiu wie rozdzielni drrajchu, kanabu wo-

W  utworzonych' w  województwie ; Kow ala^®  I ,chi0dzi<cei 1 na innych odcin'
1461 specjalnych kołach Wszechni- rusia- drozda 1 ^owaia. kach

Załoga wydziału mechanicznego 
zobowiązała się kończyć plan pro

cy Radiowej ponad 35 tys. robot
ników, chłopów, inteligencji pracu
jącej j młodzieży szkolnej zapo- j dukcji części zamiennych w  pełnym 
znaje się z przemówieniami wy- asortymencie na 5 dni przed zakoń- 
głoszonymi na X IX  Z.ieżdzie, a J ezeniem każdego miesiąca w  ciągu 
znajomość poruszonych w nich pro- całego roku, a ponadto tow. Ma- 
blemów pogłębia przez odpowied
nią lekturę.

Duże zainteresowanie materiała-

jewski zobowiązał się zmniejszyć 
normę czasu pracy przy wytacza
niu tulei cylindrowych o 10 prcc.,

WROCŁAW. „Wykonywanie pla
nu, to najświętszy obowiązek każ
dego inżyniera, robotnika, techni
ka". Pod tym hasłem przystąpiła do 
współzawodnictwa długookresowe
go załoga czołowego zakładu dolno
śląskiego —  Państwowej Fabryki 
Wagonów we Wrocławiu.,

PEKIN  (PAP) — Agencja No- 
ftvych Chin donosi z Kaesongu: 

Dnia 6 kwietnia w godzinach ran
nych odbyło się w  Panmundżonie 
pierwsze posiedzenie oficerów łącz
nikowych obu stron. Przewodniczą
cy grupy koreańskich i chińskich 
oficerów łącznikowych gen. Li San 
Czo złożył następujące oświadczenie: 

„Strona nasza gotowa jest dnkonać 
repatriacji wszystkich chorych i ran
nych jeńców waszej strony w celu 
szybkiego i całkowitego uregulowa
nia tego problemu".

Precyzując swe oświadczenie gen. 
Li San Czo stwierdził: :

„Strona nasza gotowa jest doko
nać repatriacji wszystkich chorych 
1 rannych jeńców, mających zgodnie 
z postanowieniami artykutów 109 i 
110 Konwencji Genewskiej z 1949 r. 
prawo do bezpośredniej repatriacji 
lub do tego, by umieszczono ich w 
kraju neutralnym". - 

Gen. Li San Czo podkreślił, że w  
celu ustalenia liczby chorych i ran
nych jeńców, podlegających wy-

mi X IX  Zjazdu przejawiają robot- ; tow. Paprocki —  przy szlifowaniu 
nicy Fabryki Samochodów Ciężą- w aj ów Zetor zmniejszyć normę C7.g 
rowych im. Bolesława Bieruta, któ- su o 15 proc. i tow. Zofia Dąbek 
rzy starannie zapoznają się z; przy wierceniu bagnetów do sno- 
nimi. Również robotnicy I.ubol- powiązalek zaoszczędzić 15 proc. 
skiej Fabryki Maszyn -Rolni-; czasu pracy. ,
czych studiują zagadnienia i „  . . . .
problemy poruszane na Zjeżdzie. Pracownicy stoiska regeneracyj
ni zapałem przerabiają mate- i -  Bachórz, wykonujący

Budowa Pałacu Kultury i Nauki
im. Józefa Stalina

mianie, „należy najpierw ustalić ka* 
łegorie chorych i rannych jeńców* 
podlegających repatriacji".

Kontradmirał Daniel, przewodni
czący amerykańskiej grupy oficerów 
łącznikowych, poprosił o krótką 
przerwę w obradach w celu dokładu 
nego zbadania tej propozycji.

Po wznowieniu posiedzenia Daniel 
oświadczył, że strona amerykańska 
nie dzieliła chorych i rannych jeń
ców na kategorie. |

Stronie amerykańskiej zadano py-< 
tanie, czy jest gotowa dokonać repa-< 
triacji wszystkich chorych i ran
nych jeńców, mających zgodnie z 
postanowieniami Kcnwencji Genew- 
skiej, prawo do bezpośredniej repa-* 
triacji lub do tego, by umieszczono 
ich w  kraju neutralnym Daniel zar 
proponował przerwanie obrad do 
godz. 11 rano dnia 7 kwietnia w ce
lu szczegółowego zbadania propozy
cji strony koreańsko - chińskiej.

Gen. Li San Czo oświadczył, że 
zbada szczegółowo zgłoszony przez 
Daniela projekt porozumienia w  
sprawie konkretnych środków prze
prowadzenia wymiany chorych i ran
nych jeńców i w  możliwie najkrót
szym czasie udzieli wyczerpującej 
odpowiedzi. G en . Li San Czo w y
raził zgodę na przerwanie obrad do 
7 kwietnia rano.

zapałem
riały X IX  Zjazdu KPZR tak^e mie- 200 proc. i Lachowicz 160 proc. nor

i -t „r  , _  ,. . . • wtryskowych zapewnić wykonanie
koł Wszechnicy Radiowej poswię- z&bowi ń mointero,m silnikowym, 
conych studiowaniu materiałów ;
X IX  Zjazdu. Zobowiązania podjęte przez pra-

irzorem cMa naszych budowniczych
Blisko rok trwałw  stolicy budowa największego i najwspanialszego W piątą rocznicę 

gmachu Polski —  Pałacu Kultury i Nauki im. Józefa Stalina, brater
skiego daru Kraju Rad dla naszego narodu.
Na terenie budow y ‘Pałacu stale ; kach' budowlanych urządzenie cen- 

pracuje grupa polskich inżynierów, I tralnych wytwórni podstawowych 
do których zadań należy poznawa- ! materiałów budowlanych dla kilku 
nie radzieckich metod pracy oraz i obiektów budowlanych i eliminuje

W iele kół studiujących materia- cowników lubelskiego zakładu TOR i przekazywanie zdobytych doświad- ' równocześnie konieczność zakłada-

układu 
miedzy ZSRR 
a Finlandię

MOSKWA. (PAP.). W  związku z 
piątą rocznicą zawarcia między

wiadomości dodatkowymi wykła- j  KIELCE. Załoga hu y  . 
dami —  przystąpią do egzaminów ' ce'°8 ° Nowotki zobowiążą a ę 
z kursu wstępnego lub pierwszego i roczny plan całej huty wykonać 
Wszechnicy. I przed terminem i dać ponad plan 
____________’_________________________  | 5.032 tony stali, 1.120 ton surówki,

Z , ___. , , . 1 4.682 tony wyrobów walcowanych,
" r a / U  W  S R r Ó C lB  J  1.084 tony odlewów, 1300 ton od-

kówek oraz ponad 500 ton różnego 
J>rzem yst m o to r y z a c y jn y  o p ra c o w u je  ! H • wvrohńw z wydziałów 

o b ecn ie  d ok u m en ta c ję  tech n iczn ą  s iln i-  , roazaju w> TODOW z w y u z id iu w
ka docz'&pnego do  ro w e ró w  p ro d u k c ji , przetwórczych.
k r a jo w e j.  P r o to ty p  te g o  s iln ik a  w y k o -  _____  .
n an y bęc iz;e  je s zc ze  w  br. S iln ik  ten  | CZĘSTOCHOWA. Do szerokiej 
o w a d ze  5 k g  pos iadać b ęd z ie  n ow o - f a l i  z o b o w ią z a ń  długookresowych,

które objęły cały kraj, potęgując
j-eż-ełi ch od zi o  zu ży c ie  p a liw a  i dosto 
so w an y  do  spa lan ia  ró żn e go  ga tu nk u  
pal:<w. ja>k n a fta , o le j  g a z o w y  i  m ie 
szank i.

P r ze m y s ł c u k ie rn ic zy  w yp u śc i w  n a j
b liż s zym  czasie na ry n e k  s ze reg  n ow ych  
w y ro b ó w , odizn a c za ją cych  się  w yso k ą  
w a rto ś c ią  o d żyw c zą  i w y b o rn y m  s-m-a- 
k iem .

Jeszoze  w  b ież . .m iesiącu  uka-żą się w

dzieccy budowniczowie Pałacu, za- 
stosowanych zostało w  i naszym bu
downictwie.

M. in. w  oparciu o doświadcze
nia budowniczych Pałacu nasze bu- I t,f)wane na poszczególnych kondyg

, , , ,,Prawda’1 zamieszcza artykuł re-

i k,4,Tm t * ?  m' r• _ . r  i *. ? '„u  Lata minione — stwierdza arty-. nywame gotowych płyt stropowych, ku)
które następnie są już tylko mon- j

downictwo wprowadza specjalne po

dowiodły, że układ jest ko
rzystny dla obu stron. W  stosun- 

nacjaćh m J d J J T S y ty  te masowo \ kach między narodem fińskim i ra-
jemniki (1 m‘. sześć.) do* transportu j produkuje zainstalowana na placu dzieckim rośnie wzajemne zaufanie. 
______w. : t,.« ... i------------  i -̂źwicri ! Równoczćśme układ o przyjazny

tego rodzaju pojemników w  ilości : nowiska roboczo. najbliższym cza
400 sztuk. Wprowadzenie pojem- Ł 1‘ " J u J" '”  
ników do transportu zapraw i be
tonów umożliwia w większych ośrod

Zakończenie XVI Zjazdu
Komunistycznej Partii Szirecji

SZTOKHOLM (PAP). —  Dnia 6 
kwietnia na posiedzeniu przedpo-

api-zedaży p rod u k ow a n e  po  raz  p ie rw -  , ) , i d n io w v m  X V I  7 ;. « z d u  K o m u n i-  
szy  w  P o l? ce  cu k ie rk i z za w a rto śc ią  | t w y m  v  z/ j0 za u  is .om u
w ita m in y  c .  D om ieszka  w ita m in y  C, i s t y c z n e j  P a r t i i  S z w e c j i  t r w a ła  d y s -  
o fc rzym yw an e j z k r a jo w e g o  su row ca  —  | k u Ą a  n a d  r e f e r a t e m  s p r a w o z d a w -
o w o c ó w  g łogu  — za p e w n i c u k ie rk o m  I „ v m  Komitatu Tontralneffo i nad 
W ysoką  w a rto ś ć  zd ro w o tn ą , p r zy c z y n  a- | c7^ m  komitetu Centralnego i naa
ją c , s ?  ró w n ie ż  db p o lep szen ia  ich sm a ! r e f e r a t e m  K .  H .  H e r m a n s s o n a  o  
ku . p r z e w id u je  s ię  tak że  d od a w an ie  : n o w y m  p r o g r a m ie  p a r t i i  —  „ D r o -  

£ Y ,m k S “ Ś y A "  d°  m e k ' ÓryCh i S z w e c j i  d o  s o c ja l i z m u " .
w  i i  kwartale br. zakłady cukiemiczie | JNast^pnie K om is ja  d la  ofpraco- 

tx>zpoczną produkcję kiiku nowych ga- ! w an ia  n ow ego  p rogram u zapozna-
?a zjazd z wniesionymi do pro- 
gramu zmianami i uzupełnieniami. 
Zjazd jednomyślnie zaaprobował

u ż y te  będą  n a tu ra ln e  ek s tra k ty  z z ió ł 
i dizikich o w o c ó w , zamiast, s tosow an ych  
d o tych czas  sy n te ty c zn yc h  o ie jik ów  i 
b a rw n ik ó w .

W  p o ło w ie  br. ukażą  s ie  n.a ryn k u  
ró żn e  ro d za je  b ak a lii w sch od n ich , m. 
in . ..se-z-amki" i ,.ra ch a tłu k u m “ . B ędą 
one  w y ra b ia n e  z w y  sokow a  rto-ści ow ych  
o ry g in a ln y c h  s u ro w có w  ch ińsk ich .

+
W  B ę d z in !e  o tw a r ty  zos ta ł n a jw ię k s zy  

w  kraj.u w le jG k i dom  towa.ro-wy. N o w o -  
o tw a r ty  dóm  posiada d u że zn a czen ie  
d la  za op a trzen ia  lu dnośc i w ie js k ie j  p o 
w ia tu  b ęd z iń sk ie go  w  a r ty k u ły  p ie r w 
sze j p o trz eb y , n arzęd z ia  r o ’ niicze i  a r
ty k u ły  go sp o d a rs tw a  d o m o w ego .

zapraw i betonu. Już w  br. wypro- budowy wytwórnia, skąd dźwigi . .
drukowana ma być pierwsza partia Przenoszą je bezpośrednio na sta- ' w “ Ĵ n<5J

noiemnilfńur w  : nowiska robocze. W  najblizszym cza i między ZSRR i Finlandią staje się
Sie i na naszych budowach doko- coraz poważniejszym czynnikiem 
lianę zostaną próby wykonywania j zachowania 1 utrwalenia pokoju i 
stropów radzieckim systemem. bezpieczeństwa na północy Europy.

Radzieccy budowniczowie nau- , on poważną przeszkodą na
czyli nas również stosowania nowej drodze przekształcenia Skandyna-, 
konstrukcji rusztowań rurowych. wii w bazę przygotowań do agresy- 
Rozpoczęliśmy już produkcję rusz- wnej v;ojny przeciwko Związkowi 
towań tego typu. Radzieckiemu i Finlandii. Szerokie

Podobnie od budowniczych Pała
cu nauczyliśmy się już produko
wać nowy typ cegły sitówki.

Budowa Pałacu daje również 
bogate doświadczenie w  zakresie 
stosowania w  budownictwie takich 
materiałów jak p łyty ceramiczne, 
majolika, porcelana i terrakota

Ma rksa — Engelsa —  Len ma 1— 
Stalina.

Zjazd wysłucha! sprawozdań ko
misji redakcyjnej i mandatowej ł 
zatwierdził je.

Uchwalono apel do mas pracu
jących Szwecji, wzywający do ak
tywizacji walki j do jedności dzia
łania 'przeciwko obniżaniu ich sto
py życiowej, przeciwko wzrostowi 
bezrobocia.

Następnie odbyły się wybory 
organów kierowniczych Partii. W y

mowy program Partii —  „Droga | brano nowy skład Komitetu Cen 
Szwecji do socjalizmu".

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniczący Partii Hilding Hag- 
berg wygłosił przemówienie koń
cowe, podkreślając że Zjazd ode
grał , doniosłą rolę w umocnieniu 
jedności szeregów partii, w zespo
leniu wokół linii politycznej partii, 
opracowanej na podstawie nauki

tralnego, do którego weszło 30 
członków i 15 kandydatów oraz 
komisję kontrolną w składzie 9 o- 
sób. y i

Przewodniczącym Partii Komu
nistycznej został jednomyślnie w y
brany Hilding Hagberg.

Po wyborach organów kierowni
czych Zjazd zakończył obrady. •-

warstwy narodu fińskiego widzą 
coraz wyraźniej, że polityka przy-, 
jaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim zapewnia Finlandii nie
zależność, rozwój narodowy, po< 
kój i bezpieczeństwo.

Artykuł stwierdza w zakończę- 
niu:Radziecko - fiński ukiad z 1948

Budowa Pałacu Kultury i Nau r. założył podwaliny rozwoju przy-
ki im. Józefa Stalina —  to nie ; jaznej współpracy między ZSRR i
tylko szkoła nowych metod i j Finlandią, której dalszy rozwój za-
form pracy, które mogą być upo- , leży od odpowiednich wysiłków o-
wszechnione w całym naszym bu J t,u stron, 
downictwie, lecz równocześnie i
przede wszystkim —  szkoła no- “
wej formy budownictwa —  bu- l f | f f »  l£ P 7 Q
downictwa wysokościowego, któ- | 1%U iliU S ilR H I 1^1 4U31
re dotąd nie było u nas zupełnie ] M osK W A  fP A p) _  Aeenoiaznane. W  ciągu 3 lat budowy MOSKWA (PAP). — Agencja
Pałacu, na jego rusztowaniach, u { TASS donosi:
boku ludzi radzieckich, wyrosną Plenum Komitetu Centralnego
i wykształcą się nasze kadry bu- j Komunistycznej Partii Związku Ra>-
downiczych, kióre wznosić będą dzieckiego postanowiło zwolnić S.dalsze wysokościowe gmachy sto I 
licy oraz nowe wysokościowce w j Ignatiewa z obowiązków sekre- 
innych naszych miastach. tarza KC KPZR,
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o r u c ł !Po  rozwiązaniu Izby Posłótu i Senatu ire  W łoszech

ą  C O  D Z I E I % « ! ! \% i|U

“  ' * 0  G O D Z B \ C W & ^
Spojrzenie w głąb... liczb

V Lubelskie IZaklady Przetworów Chemicznych „Bengal" zreałlaowa- 
v «T kwartalne cŁadanła produkcyjne w 119%.

W  rozbiciu- na poszczególne asortymenty wykonawstwo przedstaw
^ sl? następująco: świece 100*/#, pasta poiliogowu (machoń) __

260,S*/», pasta.podłogowa bezbarwna —  102% i pasta do obuwia.- 
88,5%.

Przenieśmy się tera® z«  świata litwb na teren zakładu. W  dziale 
świec stoją już od dawna zepsute RkMtzyny, których uruchomienie 
podniosłoby znacznie produkcję, a więc istnieją niewykorzystane 
rcaerwy, magące znacznie podnieść' produkcję.

W hali produkcji pasty długo borykano się z poważną trudno
ścią, jaką był brak pudełek. Rozwiązanie znalazło się w końcu —  
rolę opakowań spełniają obecnie (oczywiście przejściowo) słoiki szkla
ne. Produkcja ruszyła ale czas stracony na przełamywanie trud
ności nie wróci. 88,5% planu produkcji pasty do obuwia w ubie
głym kwartale ma swoją wymowę. Mówi o niedostatecznej spręży
stości w pokonywaniu trudności, o braku ścisłej współpracy kie
rownictwa z podstawową organizacją partyjną ł radą zakładową. 
Poważnym błędem jest także fakt nienależycie zorganizowanego 
współzawodnictwa w zakładzie. Błąd ten trzeba jak najszybciej na
prawić i w okresie, kiedy cały kraj żyje pod znakiem podejmowania 
długofalowych zobowiązań i zaciągania wart pit*rws®omaj(Avych, włą
czyć całą załogę do aktywnego udziału w tym ruchu.

„Więcej ga iu “
„Więcej g»eu* w  naszym dzisiejszym meldunku to nie zawołanie 

szoferskic lecz stwierdzenie, że w marcu Lubelska Gazownia wy
produkowała więcej niż w poprzednich okresach tego cennego pali
wa, wykonując swój plan miesięczny w 133/ i.

Gaz nie jest jednak jedynym asortymentem, produkcji tego na
kładu, również w innych wykonawstwo przedstawia się dobrze.

Zakład ten zasługuje na specjalne wyróżnienie z jeszcze jednej 
bardzo istotnej przyczyny: plan jest tu realizowany jednakowo w 
ciągu każdej dekady miesiąca, Goaownia pod względem rytmiczno
ści może służyć za wzór.

Podajemy dla ilustracji wyniki dekadowe w  poszczególnych asor
tymentach.

Dekady: I  II HI
gaz 138,6% 130,5*/# 139,8‘/«
koks 124,3% 132,6"/. 138,2%
smoła 126,03% 134,43"/* 140%

W  cfcresie kiedy sagadnieroie walki o węgiel stało się Jednym x 
wołowych zagadnień ekonomicznych w  Polsce, produkcja gazu ma 
bardzo ważne znaczenie. Dlatego też apelujemy do załogi Lubelskiej 
Gaaowni: nie zadowalajcie, się dotychczasowymi osiągnięciami. 
Niech waszym hasłem stanie się: „Więcej gazu dla zakładów pro
dukcyjnych, więcej gazu dla potrzeb domowych", a równocześnie 
nie wolno wam zapominać o oszczędności węgla w waszej produkcji.

„Jest i d  mocy samych W łochów  zapewnienie równego  
prawa wyborczego, zadaire klęski s łom reakcji,

nędzi| i wojny*4

stwierdza oświadczenie Włoskiej Partii Kom unistycznej
RZYM (PAP). — Kierownictwo Włoskiej Partii Komunistycznej opu

blikowało komunikat, w którym czytamy m. In.:
Kierownictwo Włoskiej Partii Ko- Kierownictwo Włoskiej Partii Ko

munistycznej zebrało się w celu munistycznej demaskuje akty prze- 
przygotowania sesji Rady N  a rod o- | mocy, dokonane przez chrześcijań- 
wej oraz dla omówienia sytuacji, 
jaka wytworzyła się w związku z 
aktami przemocy klerykałów, wy
mierzonymi przeciwko prerogaty
wom parlamentu jako też w związ
ku z jawną groźbą nowych nadu
żyć. Kierownictwa podkreśla, że 
wiadomości, nadchodzące ze wszyst
kich prowincji Wioch potwierdzają 
całkowity sukces strajku powszech
nego i że w całym kraju rośnie fala 
oburzenia i protestów przeciwko b- 
sziukańczej ordynacji, przeciwko De 
Gasperiemu — autorowi tej ordy
nacji oraz przeciwko przewodniczą
cemu senatu, który stał się jego 
wspólnikiem. Miliony ludzi pracy 
wszystkich zawodów i obywatele 
wszystkich warstw otwarcie potępili 
niesprawiedliwą ordynację wybor
czą i nielegalne ogłoszenie wyników 
głosowania, które w rzeczywistości 
nie zostało przeprowadzone w sena
cie republiki.

Partii Socjalistycznej ogłosiło komu
nikat, w którym nawołuje masy 
pracujące do demaskowania mane
wrów reakcji w  czasie nadchodzą
cych wyborów.

, . Wioska Partia Socjalistyczna — 
skich demokratów, oraz wskazuje ^  k o ł m l n i k a ,t  nawołuje naród,
na poważną groźbę, jaka zawisła . Wyłcazywał czujność wobec prób
nad wolnością. Czujność i obrona prowokacj, j oszustwa. Ze swej
instytucji republikańskich stanowią s(rony włoska Partia Socjalistyczna
dziś naczelny obowiązek wszystkich ?decyd {m an a je s t p rzep row ad zić
uczciwych i szczerych demokratow kampani wyborczą ściśle przestrze-
kazdego kierunku politycznego. g#jąc k<.ltstytucji oraz demokratyuŁ-

Następnie kierownictwo Włoskiej j  nych i socjalistycznych tradycji. 
Partii Komunistycznej wyraża po
dziękowanie senatorom komunistom,

Kierownictwo Włoskiej Partii Ko
munistycznej uważa rozwiązanie se
natu, narzucone przez kieryikadów i 
zaaprobowane przez ich wspólni
ków — socjaldemokratów, liberałów 
i członków partii republikańskiej — 
za jawne uznanie nielegalności tego, 
co zaszło w dniu 29 marca na sali 
posiedzeń senatu, za przyznanie się, 
iż nie można zataić dokonanego 
fałszerstwa, pogwałcenia zasad pro
ceduralnych; kierownictwo ocenia 
rozwiązanie senatu jako nowy akt 
pogardliwego stosunku do instytu
cji parlamentarnych.

socjalistom, niezależnym lewicowym Masy pracujące 
i wybitnym działaczom parlamentar
nym, którzy „w  imię uczciwości i 
sprawiedliwości podnieśli glos pro
testu przeciwko oszukańczej ordy
nacji i przeciwko rządowi, który 
zapragnął narzucić ją parlamentowi 
i krajowi.

W zakończeniu kierownictwo Wło
skiej Partii Komunistycznej oświad
cza: „Jest w mocy samych Włochów 
zapewi^cnie równego prawa wy- 
iKWozego, zadanie klęski silom reak
cji, nęd»y I wojny, powołanie we 
Wło«®ech rządu, który realizowałby 
nową politykę zgody, pracy i poko
ju. Powinni oni pracować i walczyć 
w hnię osiągnięcia tego celu; w 
walce tej komuniści powinni znów 
kroczyć w pierwszych szeregach".

Oświadczenie Włoskiej 
Partii Socjalistycznej

RZYM  (PAP). — W związku z 
rozwiązaniem senatu i wprowadze
niem antydemokratycznej ordynacji 
wyborczej kierownictwo Włoskiej

Radziecka praworządność socjalistyczna jest nienaruszalna
(Artykuł wstępny dziennika „P raw da” )

- -  D en n ik  „Prawda" w  artykule wstępnym pt. „Radziecka pra- i czej wzniecić w społeczeństwie ra- 'zdecydow an i i konsekwentnie rea- 
worządnosć socjalistyczna jest nienaruszalna" komentuje opuhliko- dzieckiwn zespolonym jednością mo- lizuje politykę odpowiadającą ży- 
wany niedawno w prasie radzieckiej komunikat Ministerstwa Spraw ralno ̂ polityczną, ideami interna- wotmym interesom narodu. 
Wewnętrznych ZSRR o wynikach szczegółowego sprawdzenia wszyst- , cjonalizmu proletariackiego, z grun j Kraj socjalizmu, kraj 
kich materiałów wstępnego śledztwa i innych danych w sprawie tu obce ideologii socjalistycznej u- j żonej potęgi i sił twórczkich materiałów wstępnego 
grupy lekarzy, oskarżonych o szkodnictwo, szpiegostwo i działalność 
terrorystyczną w stosunku do aktywnych działaczy państwa radziec
kiego.
Jak wiadomo, na podstawie wnio 

sku komiąji śledczej specjalnie w y
łonionej przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR dla z-badania 
tej sprawy, aresztowani profesoro
wie medycyny zostali całkowicie 
oczyszczeni z wysuniętych przeciw
ko nim oskarżeń. Osoby zaś odpo
wiedzialne za niewłaściwe pro
wadzenie śledrotwa zostały are
sztowane i  pociągnięte do odipowie- 
dzialnoeci karnej.

Jak mogło się zdarzyć —  pisze 
„Prawda1* —  że w  Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Państwowego ZSRR, 
które powinno stać na straży in
teresów państwa radzieckiego, sfa
brykowana została prowokacja, 
której ofiarą padli uczciwi ludzie 
radzieccy, wybitni działacze nauki 
radzieckiej?

Stało się to przede wszystkim dla 
tego —  wskazuje dziennik —  że 
kierownicy b. Ministerstwa Bez
pieczeństwa Państwowego nie sta
nęli na wysokości swych zadań. 
Oderwali się oni od narodu, od par
tii, zapomnieli, że są sługami na
rodu, że zobowiązani są stać na stra 
ży praworządności radzieckiej. By

pieczeństwa Państwowego dopuścili 
się w swych zbrodniczych celach 
brutalnego pogwałcenia praworząd
ności radzieckiej, aż do jawnego fał
szowania materiałów oskarżenia, 
ośmielili się naigrawać z nienaru
szalnych, zagwarantowanych w  na
szej konstytucji praw obywateli ra
dzieckich.

Nie stanęła również na wysokoś
ci zadania utworzona w  związku z 
oskarżeniem przeciwko grupie le
karzy komisja rzeczoznawców, któ
ra wydala niesłuszne orzeczenie w 
sprawie metod leczenia, zastosowa
nych w swoim czasie wobec A. S. 
Szczerbakowa i A. A. żdanowa. 
Zamiast tego, by z naukową su
miennością i obiektywnością zanali
zować historię choroby i inne ma
teriały, komisja ta uleg'la wpły
wowi materiałów sfabrykowanych 
przez śledztwo ; autorytetem swym 
poparła oszczeręze, sfałszowane o- 
skarżenia przeciwko szeregowi w y
bitnych działaczy mtdycyny. Na
leży przy tym zaznaczyć, że śledz- 
tw'o zataiło przed rzeczoznawcami 
niektóre istotne strony prooedury

czucia .nienawiści narodowościowej, j  zdecydowanie do komunizmu, W

W. Brytanii ż ąd a li
zawarcia rozejmu
iu Korei

LONDYN (PAP). Na dorocznej 
konferencja związku zawodowego 
pracowników przemysłu budowy 
maszyn i budowy okrętów w Mo- 
rocam.be przewodniczący 
oświadczył, że członkowie związku 
uważają za konieczne przeprowadzę 
nie rokowań w  celu uregulo/zar ia 
rozbieżności międzynarodowych. Hu
ghes wystąpił przeciwl.o ogranicze
niom handlo-wym narzuconym An
glii przez Stany Zjednoczone oraz 
przeciwko remilitaryzaoji Niemiec. 
Wojnę w  Korei —  oświadczył Hu
ghes — należy bezwzględnie zakoń
czyć.

Członek parlamentu lafoourzysta 
Ćaldrick, występując w Soutthy na 
dorocznej konferencji partii spół* 
dzielców, powitał z radością „nową 
próbę zlikwidowania impisu w ro-« 
kowaniaęh" w sprawie zawarcia 
rozejmu w Korei oraz stwierdził; 
„Szczerze. wierzymy, że może to 
zapoczątkować współpracę, że dueh 
współpracy położy kres zimnej woj
nie. Jeżeli wszystkie państwa goto
we są s»crzer*e pracować nad reali
zacją celów Karty Narodów Zjed
noczonych, zamiast strachu, który 
jest głównym uczuciem naszych cza 
sów, pojawi się nadzieja".

| Związek zawodowy pracowników 
| maszyn w  Shieffield uchwalił rezo- 

niezwycię- i lucję popierającą stanowisko Chiń- 
twórczych kroczy i  skiej Republiki Ludowej w  spra-

W tych prowokacyjnych celach nie 
cofali się oni przed cynicznym szka 
lowaniem ludzi radzieckich. Tak np. 
na podstawie szczegółowego zba
dania ustalono, że w  ten sposób o- 
czerniono uczciwego działacza spo
łecznego, artystę ludowego ZSRR, 
Michoelsa.

Jak wynika z komunikatu Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
ZSRR organa byłego Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Państwowego bru
talnie pogwałciły praworządność na-

Związku Radzieckim dawno zlikwi
dowane zostały klasy wyzyskiwa
czy. Dlatego też zagraniczne siły 
reakcyjne w swych próbach prowa
dzenia działalności dywersyjnej 
przeciwko państwu radzieckiemu 
nie mogą mieć w Kraju  Rad żad
nej znaczniejszej opory społecznej. 
Ludzie radzieccy wiedzą jednak że 
dopóki istnieje otoczenie kapitali
styczne, podejmowane są i będą 
nieuchronnie również w  przyszłości

wie wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych oraz w  sprawie 
wznowienia rokowań w  Panmun- 
dżonie.

Związek zawodowy pracowników 
budowy maszyn w  Londynie pół
nocnym uchwalił rezolucję, w któ
rej wzywa rząd brytyjski, by wy
warł ewój wrpływ w  celu szybkie
go zawarcia rozejmu w  Korei.

Młodzież  duńska 
protestujepodejmowane próby nasyłania do 

dzieoką, dopuściły eię aikitiów sarno- nas szpiegów, dywersantów. Będą
woli i nadużyły swej władzy. Po- j również podejmowane próby w y-j *  • i -1^  „  r _ a ju 
dobne zbrodnicze działania nie mo- i korzystania w celach antyradziec- j  przec iU JkO  m i l i t a r y z a c j i  K ra j 
g ły długo pozostawać niezdemasko- j kich poszczególnych odszozepień- j KOPENHAGA (PAP). Dnia 5 
wane i uchodzić bezkarnie, gdyż I ców, nosicieli ideologu burżuazyj- J kwietnia odbyła się w Kopenhadze 
rząd radziecki stoi na straży praw „ej, 'renegatów. Przeciwko tym rze - ; demonstracja młodzieży przeciwko
obywateli naszego kraju, troskliwie j czywistym, jawnym i zamaskowa- 1 — — ------ '*•— i w ^ i r u  rie-
strzeże tych praw, karze surowo, j  nym wrogom narodu, wrogom pań- 
bez względu na osoby i rangi, ludzi, I stwa radzieckiego, należy zawsze 
którzy dopuszczają się aktów sa- | .trzymać broń w pogotowiu. Partia 
mowoli. | uczy ludzi radzieckich, by zawsze

Partia komunistyczna i rząd ra
d/.ierki niezmiennie domagały się 
domagają —  podkreśla „Prawda" 
— by działalność wszystkich orga
nizacji, całego aparatu państwowe
go znajdowała się pod czujną kon
trolą organów kierowniczych i ca
łego społeczeństwa radzieckiego. O-

leczniczej, dowodzące słuszności I becnie gdy naród radziecki tak glęW* TT V * ^  ̂  ■ - — - ------j .  ---' . I . '

ły  minister bezpieczeństwa państ- przeprowadzanego leczenia. | beko odczuwa i uświadamia sobie
wowego S. Ignaticw wykapał ile- 
potę polityczną i gapiostwo, pro
wadzony był na pasku przez ta
kich zbrodniczych awanturników; 
jak aresztowany obecnie były wice-

Z uczuciem zadowolenia naród znaczenie zwycięstwa socjal zmu
rad®tecki dowiedział się ,— pusze 'da- | w naszym kraju, powinniśmy być
lej dziennik „Prawda11 —  że oskar
żenia, wysunięte przeciwko szere
gowi wybitnych działaczy medycy-

minister i kierownik wydziału śled- ny radzieckiej, okazały się całkowi- 
czego, Riumin, który bezpośrednio i cie fałszywe,, że była to nikczemna 
kierował śledztwem. Riumin dzia- | potwarz ną uczciwych i szanowa
ła! jako skryty wróg naszego pań
stwa, naszego narodu. Zamiast po
święcić swe wysiłki demaskowaniu 
rzeczywistych wrogów państwa ra
dzieckiego rzeczywistych szpiegów 
i dywersantów, Riumin wkroczył 
na dregę c«:ukiwania rządu, na 
dro-gę zbrodniczego awanturnictwa. 
Depcąc wysokie miano pracowni
ków aparatu 'państwowego i zasa
dę odpowiedzialności wobec partii, 
wcbec narodu, Riumin i niektórzy

nych działaczy naszego państwa. 
Jedynie ludzie, kiórzy zatracili obli
cze radzieckie i godność ludzką, 
mogli posunąć się aż do bezpraw
nego aresztowania obywateli ra
dzieckich, wybitnych działaczy me
dycyny radzieckiej, do jawnego 
fałszowania śledztwa, do zbrodni^ 
e/.ejro naruszenia swego obowiązku 
obywatelskiego.

Nikczemni awanturnicy typu Riu 
mina usiłowali przy pomocy sfa-

szczególnie czujni i szczególn e w y
magający, jeśli chodzi o przestrze
ganie radzieckiej, socjalistycznej 
praworządności.

Ujawniając śmiało bratM, w a f » -  
racie państwowym m. in. fakty sia- 
mow’oii i bezprawia, których do
puszczają się poszczególni pracow
nicy aparatu państwowego, wykar- 
czowując te braki jak najbardziej 
stanowczo i bezkompromisowo, 
rząd radziecki otwarcie i szczerze 
mówi o nich narodowi, świadczy 
to o wielkiej sile państwa radziec
kiego, ustroju socjalistycznego. 
Źródło tej siły tkwi w tym, iż rzęd

! byli czujni.
Praworządność socjalistyczna, o- 

j chrona zagwarantowanych w kon- 
I  stytucji ZSRR praw obywateli ra- 
i  dzieckich, —  pisze w zakończeniu 
j „Prawda" — to niezwykle ważna 
I podstawa dalszego rozwoju i umoc- 
j ni en: a państwa radzieckiego.
I Nikomu nie pozwoli* się ną gwał- 
' cenie praworządności radzieckiej. 
Każdy robotnik, każdy kołchoźnik, 
każdy inteligent radziecki może 
spokojnie i ufnie pracować, wie
dząc, że jego prawa obywatelskie 
znajdują się pod niezawodną ochro
ną radzieckiej praworządności so
cjalistycznej.

Obywatel wielkiego państwa ra
dzieckiego może być przekonany, 
że prawa jego zagwarantowane 
przez konstytucję ZSRR będą 
święcie przestrzegane i chronione 
przez rząd radziecki.

W  tym tkwi jeden * waiżnych 
warunków dalszegd ścisłego zespo
lenia ńarodów ZSRR wokół swego 
rządu radz ickiego, dalszego umoc-

1 militaryzacji kraju. Uczestnicy de
monstracji przeszli przez ulice sto
licy Dar.iii. Pciiicja usiłując rozp-ę- 
dzić demonstrację aresztowała żoł
nierza, który niósł na czele pocho
du flagę narodową Danii oraz 4 in
nych uczestników dtłiionstracji. Mi* 
mo to młodzież demonstrowała w 
dalszym ciągu i rozeszło się dopiero 
po przejściu trasy pochodu.

V
KOPENHAGA (PAP). Jak wynika 

z doniesień prasy duńskiej, obroty 
duńskiego handlu zagranicznego w 
lutym br. znacznie się skurczyły. 
Gdy w  styczniu eksport towarów 
przemysłowych wyniósł 173 miliony 
koron, to w lutym spadł on do 140 
milionów koron. W porównaniu z 
lutym 1952 r. spadek eksportu w y
niósł 73 miliony koron.

Prasa podkreśla również, że im
port duński w lutym br. znacznie 
przekroczył eksport, w  ku tek czego 
bilans handlu zagranicznego zamk
nął się deficytem w wysokości 123 
milionów koron.

nasz jest ściśle i nierozerwalnie j nienia potęgi nasiej ojczyzny i sta 
związany z narodem, opiera się na lego wzrostu międzynarodowego

inni pracownicy Ministerstwa Bez- ! brykowanej przez nich sprawy śled 1 narodzie w  całej swej działalności, I a-utorytetu Związku Radzieckiego.

Adenauer
przyby! do USA

NOWY JORK (PAP). „Kanclerz" 
Niemiec zachodnich Adenauer przy
był do Nowego Jurku z oficjalną 
wizytą.
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Wcielamy i d  życie i r y tyczne
uchiuały grudnioirej

W  walce o wykonanie zadań Planu 
6-letniego krzepnie moralno-politycz- 
na jedność narodu polskiego. Pogłę
bia się proces przeobrażania naszego 
narodu w  naród socjalistyczny.

Nowa socjalistyczna świadomość 
kieruje pracą i  życiem najszerszych 
mas. Stało się to szczególnie widocz- 
ne teraz w ciężkich dniach żałoby po 
zgonie Towarzysza Stalina. Serdecz
ny ból spowodowany odejściem Na
uczyciela i Wodza Ludzkości zrodził 
Pragnienie spotęgowania czynu. Ty
siące przodujących ludzi pracy: ro
botników, chłopów, nauczycieli, tech
ników, inżynierów i pracowników 
nauki zgłosiło się z prośbą o przyję
cie do partii, aby w szeregach PZPR 
Pod przewodnictwem Komitetu Cen
tralnego i Towarzysza Bieruta wal
czyć o wcielenie w  życie idei stali
nowskich.

Tysiące podań o przyjęcie do par
tii, jakie napłynęły do organizacji. 
Partyjnych w  mieście i  na wsi, eą 
świadectwem wierności polskich mas 
Pracujących ideom Lenina-Stalina. 
Świadczą o wielkim autorytecie na
szej partii w  masach bezpartyjnych,
0 miłości i zaufaniu, jakie żywią do 
naszej partii.
UCHW AŁA GRUDNIOWA KC 
1*ZPR MUSI STAC SIĘ W YTYC ZN Ą  
CODZIENNEJ DZIAŁALNO ŚCI OR

GANIZACJI PARTYJNYCH.

W grudniu ub. roku na zebraniu 3 
Organizacji partyjnych w  gminie Go
łąbki (powiat Luków) podczas oma
wiania sprawy rozbudowy partii — 
jednogłośnie stwierdzono:

•— Wszyscy zasługujący na przyję
t e  do partii już dawno są PZPR-ow- 
carni, pozostali jeszcze nie dorośli. 
Dlatego mamy trudności z wcielaniem

życie uchwały grudniowej.
Takie wypowiedzi można było usty- 

fezeć na niejednym zebraniu sprawo
zdawczo-wyborczym jeszcze w  lutym
1 pierwszych dniach marca br.

Krótki okres czasu po zgonie Torwa-
tzysza Stalina wykazał bezpodstaw
ność i krótkowzroczność tego rodzaju 
twierdzeń. Rosnąca w tysiące ilość 
podań o przyjęcie do partii stanowi 
niezbity dowód, jak silna jest więź 
partii z masami, jak niewyczerpane 
są rezerwy partyjne. Zastępy przodo
wników pracy w  przemyśle, tysiące 
chłopów, którzy w roku bieżącym 
Walczyli o przejście na tory gospodar
ki zespołowej i zibudowali w naszym 
Województwie ponad 300 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, chłopi in
dywidualni przodujący w wypełnia
niu obowiązków wobec państwa i w  
Walce o likwidację gospodarczego za
cofania wsi, aktywiści organizacji 
Klasowych, najofiarniejsi spośród na
uczycieli, inżynierów, techników, le
karzy i młodzieży kształcącej się na 
Wyższych uczelniach — oto olbrzymie 
rezerwy partyjne. Oto ludzie, którzy 
W myśl uchwały grudniowej KC po
winni przede wszystkim znaleźć się w 
szeregach partii.

Jeśli na przykład w powiecie to
maszowskim w  9 nowopowstałych 
spółdzielniach produkcyjnych i w 
około 50% gromad nie ma podstawo
wych organizacji partyjnych, jeśli na 
Węźle Kolejowym w  Lublinie w cią
gu 4 lat (1949 — 1952) przyjęto do par
tii zaledwie 30 kandydatów — to dzia
ło się tak dlatego, że nie dostrzega
liśmy naszych rezerw partyjnych, 
że uchwała grudniowa KC PZPR nie 
stała się jeszcze w  pełni wytyczną w 
codziennej działalności wszystkich 
Or^nlzacji partyjnych naszego woje- 
Wodztwa.

Stąd też organizacje partyjne roz
budowywały się powoli i przeważnie 
W sposób żywiołowy.

„Cechą partii bolszewickiej, o czym 
Oczy nas bogate ' doświadczenie 
W KP(b) —  mówił na I I I  Plenum KC 
PZPR tow. Bierut —  jest regulowa
nie wzrostu partii, a nie pozostawie
nie tej sprawy żywiołowemu roz
wojowi".

Te wskazania nie znalazły jeszcze 
pełnego cdbicia w'pracy wielu instan
cji partyjnych naszego województwa.

Uleganie żywiołowości w  rozbudo
wie partii dało się zauważyć również 
i w ostatnich dniach. Wzrasta ilość 
kandydatów PZPR i to jest zjawi- j 
skiem pozytywnym, lecz jednocześnie j 
bardzo powoli następu je likwidacja | 
.białych plam". Na 52 spółdziedmis : 
produkcyjne, w  których nie ma orga- j  
Cizacji partyjnych, zaledwie w kilku

powstały grupy kandydackie. Teraz, 
gdy stało się widoczne jak ogromne 
istnieją rezerwy partyjne, Komitety 
Powiatowe powinny dokonać analizy 
posiadanych planów długofalowej 
pracy politycznej w  zakresie rozbudo
wy partii, uwzględnić w nich przede 
wszystkim te gromady i te spółdziel
nie produkcyjne, w którym dotych
czas- nie ma organizacji partyjnych. 
Wobec niejednokrotnie stwierdzo
nych przypadków nieprzestrzegania 
wytycznych uchwały grudniowej na
leżałoby również na odprawach za
poznać dokładnie pracowników apa
ratu partyjnego z treścią uchwały 
grudniowej KC PZPR, aby jak naj
szybciej stała się ona wytyczną w  ich 
codziennej działalności.

WIĘCEJ PRACY ZE STRONY 
KOM ITETÓW  GM INNYCH

W jednym tylko powiecie toma
szowskim prawie połowa Komitetów 
Gminnych (Rachanie, Poturzyn, Ko
marów, Kotlice, Majdan Sopocki, 
Bełżec) nie może się wykazać w br. 
żadnymi osiągnięciami w pracy nad 
rozbudową partii.

Sekretarz Komitetu Gminnego w 
Krynicach (pow. Tomaszów) na py
tanie: jak KG  kieruje pnącą nad roz
budową partii odpowiedział krótko:

—  Owszem, zwracamy uwagę, ale 
przede wszystkim zajęci jesteśmy 
spółdzielczością produkcyjną.

W gminie Krynice w  marcu przyję
to do partii 7 chłopów i robotników. 
A  ilu można by przyjąć, gdyby K o
mitet Gminny nie tylko „zwracał 
uwagę", ale właściwie łączył zadania 
w  zakresie rozbudowy partii z zada
niami w  walce o spółdzielczość pro
dukcyjną?

Sprawa przebudowy wsi to podsta
wowe zadanie wiejskich organizacji 
partyjnych, ale należy pamiętać, że 
bez rozbudowy partii, bez energicznie 
działających organizacji partyjnych 
zadanie to nie będzie wykonane. Dla
tego też trzeba wykorzenić resztki 
nawyków „akcyjności" i sprawę roz
budowy partii traktować jako zada
nie codzienne, obliczone na długi 
okres czasu. Należy je  łączyć z  wal
ką o przebudowę wsi.

Rozbudowa partii to Jedno z zndnń. 
które stale musi znajdować się w  
centrum uwagi Komitetów Gmin
nych,

SZYBKO,
LECZ NIE MECHANICZNIE  
ROZPATRYWAĆ PODANIA
O PRZYJĘCIE DO PARTII

W ostatnim okresie na terenie na
szego województwa wpłynęło 1154 po 
dań o przyjęcie do partii. Z tej liczby 
egzekutywy Komitetów Powiatowych 
rozpatrzyły dotychczas niewiele ponad 
20̂ /*.

Podania o przyjęcie do partii nale
ży rozpatrywać z całą skrupulatno
ścią, analizować dokładnie kandyda
tów, bo fakt masowego zgłaszania się 
do partii niewątpliwie będzie chciał 
wykorzystać wróg, aby przedostać się 
do naszych szeregów; zaostrzenie 
czujności jest niezbędne. Jednak po
dania o przyjęcie do partii powinny 
być rozpatrywane szybko, to znaczy 
nie można ich odkładać na później. 
Tymczasem egzekutywa Komitetu 
Miejskiego w  Lublinie z 245 zgło
szeń, jakie wpłynęły w  marcu br., 
rozpatrzyła tylko 12, a egzekutywa 
Komitetu Powiatowego w Tomaszo
wie do dnia 15 marca br. nie rozpa
trzyła żadnego z 38 zgłoszeń. Tak po
wolne rozpatrywanie zgłoszeń jest 
niezgodne z wytycznymi uchwały 
grudniowej, która mówi, że sprawa 
przyjęcia do partii winna być rozpa
trzona przez egzekutywę nie później 
niż w  ciągu 2 tygodni od dnia otrzy
mania uchwały podstawowej organi
zacji partyjnej.

Jedną z zasadniczych przyczyn dłu
giego trwania procesu rozpatrywania 
podań o przyjęcie do partii jest prze
trzymywanie dokumentacji kandyda
tów przez Komitety Gminne i organi
zacje podstawowe. Na przykład se
kretarz Komitetu Gminnego w  Pio
trowicach (pow. Lublin) już przeszło 
miasiąc przetrzymuje dokumen
ty o przyjęciu do partu 3 kandyda- 
tów z grom. Kajetanówka. Równisż 
większość organizacji partyjnych w 
Lublinie nie rozpatrzyła jeszcze na 
zebraniach posiadanych zgłoszeń do 
partii.

Trzeba, aby organizacje partyjne, 
komitety gminne i powiatowe usunę
ły wszystkie niedociągnięcia w roz
patrywaniu podań o przyjęcie do 
partii.

Szybkie, lecz jednocześnie oparte 
na dokładnej analizie podejmowanie 
decyzji o przyjęciu do partii, nieprze 
dłużanie okresu pomiędzy przyjęciem i  

w poczet kandydatów na zebraniu i 
podstawowej organizacji partyjnej a 
wydaniem decyzji przez egzekutywę 
Komitetu Powiatowego powinno ce
chować codzienną pracę organizacji i 
instancji partyjnych w  zakresie roz
budowy partii,

W. S.
In ź. Mieczysław Kor gul 
cjatorzy nowej metody

i tokarz Władysław Mościbrodzki —  łnł- 
toczenia metali nożem Kolesowa w LFMJL

O błędach, które nie zawsze chcemy usunąć

Zobowiązania muszą być przemyślane
a realizacja ich przyniesie korzyści

Wielu jest jeszcze ludzi, którzy 
wzrost wydajności pracy kojarzą 
zazwyczaj ze wzrostem wysiłku mię
śni. Szybciej pracujesz, więcej za
robisz. Jest to całkowicie niesłusz
ne hołdowanie t  zw. pracy „na łeb 
na szyję“ , która najczęściej sprzy
ja wzrostowi braków. A  przecież 
nie o to chodzi. Towarzysz Bierut 
na konferencji aktywu węglowego 
w  Stalinogrodzie mówił, że droga 
do wzrostu wydajności pracy po
winna wieść poprzez systematycz
ne współzawodnictwo oparte na 
wykorzystaniu wszystkich rezerw 
produkcyjnych, na racjonalnym 
wykorzystaniu czasu i stałym 
usprawnianiu •warsztatów. Dobra 
organizacja pracy i twórcza myśl 
powinna w  dużej części zastąpić si
łę mięśni.

Aby jednali wszysffkte rezerwy 
należycie wykorzystać, trzeba je 
znać. Musi je znać każdy zaintere
sowany sprawą wzrostu wydajno
ści robotnik, musi uczyć się je od
powiednio wykorzystywać. Dlaitego 
też jednym z zasadniczych waruoków 
realności podejmowanych przez za
łogi i poszczególnych robotników 
zobowiązań długoterminowych jest 
należyte przygotowanie organizacyj
ne oparte na ścisłym rachunku 
możliwości produkcyjnych. To jest 
właśnie ten nasz cenny krek na
przód w  dziedzinie współzawodnic
twa.

Doświadczenie uczy. że nie prze
myślane, bezkrytycznie podjęte zo
bowiązania często w praktyce oka
zywały się nierealne i nie mogły 
być wykonane. Bywało i tak, że ro
botnik umiejętnie gospodarował 
maszyną i czasem, to znów nie 
otrzymywał w  terminie dokumenta
cji, brakło mu materiałów itp.

Nowa forma długoterminowego 
współzawodnictwa pracy, które pod
jęło już wiele załóg zakładów Lu
belszczyzny opiera się przede 
wszystkim na wnikliwej ocenie 
możliwości produkcyjnych danej fa
bryki, oddziału, czy stanowiska ro

boczego. A le  w  tej nowej walce o 
produkcję robotnik nie powinien 
być osamotniony. Muszą mu towa
rzyszyć wszystkie działy pomocni
cze, aby na skutek opieszałości np. 
działu zaopatrzenia czy transportu 
nie zabrakło surowca i aby dział 
techniczny dostarczał plany na 
czas.

Piękne zobowiązania dBlugorterml-
nowe podjęły ostatnio załogi FSC 
im. Bolesława Bieruta 1 Lubelskiej 
Fabryki Maszyn Rolniczych. W  sa
mej organizacji jednak popełniono 
wiele błędów, które nie usunięte w 
porę mogą utrudnić wykonanie zo
bowiązań. Jednym z błędów jest 
to, że nie we wszystkich działach 
podjęte zobowiązania były oparte 
na wnikliwej analizie możliwości 
produkcyjnych. Na przykład w  
dziale urządzeń w  FSC robotnicy 
nie znają swoich planów, gorzej, 
nie zna ich nawet kierownik, a Je
dynie w  gabinecie szefa planowa
nia można się coś niecoś dowie
dzieć o planie rocznym działu urzą
dzeń. Załoga dettału umządzeń i  nsa- 
rzędziowni pracuje z dnia na dzień, 
toteż jej ambitne zobowiązanie 
ukończenia planu rocznego do dnia 
10 grudnia br. nie może być siłą 
rzeczy głęboko przemyślane przez 
każdą brygadę, każdego robotnika. 
I właśnie od zaznajomienia załogi 
z planem należało zacząć. Robotnik, 
który postanawia o kilkanaście dni 
skrócić swój pleń roczny, musi 
wiedzieć o ile elementów czy na
rzędzi więcej powinien wykonać w  
ciągu miesiąca czy dnia roboczego. 
To pozwoli mu na systematyczną 
kontrolę swoich osiągnięć i w  efek
cie realizację zobowiązania

O wiele lepiej przygotowano 
współzawodnictwo w  dziale obrób
ki drewna. Tu robotnicy znają do
kładnie swój plan. Na przykład 
stolarz Rzepecki znając dobrze plan 
brygady w ie jaka część wykonania 
tego planu należy do niego. Po
dobnie i inni robotnicy.

Robotnicy z  budowy FSC podnoszą
swe kwalifikacje zaiuodowe

Jeszcze w  zeszłym roku'Zarząd Bu
dów Nr 4 LPZB, pomimo że wyszko
lono tam 240 robotników w  różnych 
zawodach, przeżywał poważny brak 
wykweliŁilkowainych kadr. Przyczy
ną tego była często niewłaści
wa gospodarka kadrami oraz nie
odpowiednio rozplanowane termi
ny szkolenia Zdarzało się, że w  okre
sach największego natężenia robót 
odrywano dia przeszkolenia poważną 
liczbę pracowników.

Aby uniknąć tych błędów w  roku 
bieżącym, rozpoczęto szkolenia jiuż w 
styczniu w  okresie, gdy tempo pracy 
nia budiowach było nieco mniej
sze niż w  miesiącach letnich. Powo
łano również specjalną komisję kwa- 
lifikacyjno-egzaminacyjną, której za
daniem było sprawdzenie wiadomości 
wszystkich robotników zatrudnionych 
przy produkcji oraz zakwalifikowanie 
do przeszkolenia tych, których kwa
lifikacje nie były wystarczające.

Egzamin przeprowadzony przez ko
misję wykazał, że częstokroć wiado
mości robotników posiadających w y
sokie grupy uposażenia są znikome 
i że na skutek tego nie wykonują oni 
należycie swych zadaiV

I W wyniku egzaminów do przeszko- 
I lenia w  I kwartale br. zaplanowano 
i 40 cieśli, 18 murarzy, 20 betoniarzy, 
I 30 zbrojarzy oraz 60 robotników in
nych zawodów.

Należy podkreślić, że w  przeciwień
stwie do roku ubiegłego frekwencja 
na kursie przekraczała SW/o, a więc 
była o wiele lepsza niż na kursach 
poprzednich. Wykłady teoretyczne od
bywały się dwa razy w  tygodniu i 
prowadzone były przez inżynierów i 
techników. Szkolenie praktyczne od
bywali uczestnicy kursu bezpośrednio 
przy warsztacie pracy pod kierownic
twem majstrów i brygadzistów.

Taka systematyczna planowa pra
ca komisji kwalifikacyjno-egzamina- 
cyjnej przyczyniła się do podniesie
nia poziomu kwalifikacji robotników
i pozwoli na właściwe, oparte na rze
czywistych wiadomościach zaszerego
wanie robotników do poszczególnych 
grup uposażenia. Wpłynie to niewąt
pliwie doda trio na realizację planów 
produkcyjny cli w 1953 roku.

Tadeusz Niedźwiedź 
*■ korespondent zakładowy LPZB

"  Natomiast zupełny brak praeyi 
grup związkowych i rady oddziałom 
wej występuje w narzędziowni* 
gdzie dużą część zobowiązań pod
jęto bez obliczenia możliwości i 
dość bezmyślnie. Na przykład 
brygada tow. Szwagśercaaka poeta-, 
nowiłą zmniejszyć ilość braków q 
3 proc. Ponieważ dotychczas wyra
biała ona 10 proc. braków, czyli 
obecnie zakłada, że wykona 7 
proc. (!). Czyż to jest zobowiązanie?, 
Warto podkreślić, że towarzysz 
Szwagierczak jest przewodniczącym 
Rady Oddziałowej i on właśnie poi 
winien walczyć o  to, aby podejmcn 
warno zobowiązania likwidacji bra
ków. Jego zadaniem jest ustawić 
do pracy grupy związkowe, aby 
pouczyły o tym robotników, że po
winni sami żądać, aby zapoznawa
no ich z planami,

W wielu działach fabryk! nie 
przeprowadzono należycie narad ro
boczych, na których każdy *  bryga
dzistów wspólnie z załogą mógłby 
przeanalizować plan. Popełniono tu 
niebezpieczny, stary błąd —  podję
to zobowiązania obliczając możli
wości produkcyjne „na oko“.

Brak dobrej pracy grup związko
wych występuje również w LFMR, 
Tu również nie we wszystkich 
działach przygotowania do podję
cia zobowiązań były należyte. Na 
przykład brygada tow. Czapczyń- 
skiego postanowiła montować do 
końca b. r. Jedną młocamię ponad 
plan miesięcznie. Dotychczas bry
gada montowała co miesiąc prze-t 
ciętnie 6 — 7 młocami ponad plan, 
Czyżby podjęto zobowiązanie obni
żenia swej dotychczasowej wydaj
ności? Wprawdzie skład brygady 
zmniejszył się o 2 ludzi, ale wobec 
tego pracując w  takim samym 
tempie jak dotychczas można by 
wykonywać cztery mlocamie po
nad plan. To nic nie przynosząca 
zobowiązanie jest wynikiem bez-i 
myślności z jaką było podejmo-ł 
wana

Niezwykle ważna dla wykonania!
zobowiązań jest należyta organiza
cja pracy, z tym również nie dzieje 
się dobrze w  LFMR. Na przykład 
w  dniu podejmowania zobowiązań 
zdarzyło się, że na montażu mło
cami był przestój z powodu braku 
sortowników, podczas, gdy sortowa 
niki to od kilkunastu godzin leżały 
na dziedzińcu czekając na przewie
zienie ich na oddział „P “ , gdzie 
miały być pospawane. Opóźniło to
o kilka godzin rozpoczęcie montażu 
młocarni. Fakt ten potwierdza koi 
nieczność podejmowania zobowią-4 
zań pr/ez działy pomocnicze, w  tym 
wypadku dział transportu. Chodzi
0 to, aby nie tracić ani chwili cza
su ńa niepotrzebne przestoje i wy
korzystywać wszelkie środki dla 
przyśpieszenia procesów produkcyj
nych.

Analizując zobowiązania załogf 
LFMR można też zauważyć brata 
zobowiązań polegających na ulep
szeniu poszczególnych procesów. A 
prze leż sprawa małej mechaniza
cji i innych ulepszeń znacznie uła
twia pracę robotników i zwiększa 
jej wydajność.

Zadaniom grup związkowych ( 
partyjnych, brygadzistów, rmistrów
1 k'erown’ków działów w LFMR i 
FSC jest jak nnjszybsze usunięci* 
tych błędów, co niewątpliwie uła
twi dalsza realizacje z o b c -^ iń ,

U- c )
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In*. Albin Stec
Si. agronom Ekspozytury Okręgowej POM — Lublin

Otoczyć opieką młode kadry
traktorzystów

1 Przed 10-ma tygodniami do 
t>środka Szkolenia Kadr Mechani
zacji Rolnictwa przy POM Luby
cza Królewska przybyło 52 nowych 
kandydatów na przyszłych trakto
rzystów.

Wśród nich znajdowali się chłop
cy ze. spółdzielni produkcyjnych i 
wsi całego województwa. Niektórzy 
e nich pracowali już jako pomocni
cy traktorzystów, ale większość nie 
miała dotychczas do czynienia z 
traktorem. W ośrodku przyszli trak
torzyści otoczeni zostali opieką ze 
strony wychowawców i dyrekcji 
POM. Otrzymali mieszkanie i sty
pendia pokrywające z nadwyżką 
kaszty utrzymania. Podczas wykła
dów teoretycznych zapoznali się z 
techniką obsługi oraz budową ciąg
ników i maszyn rolniczych, ich 
eksploatacją i metodami pracy me
chanicznej w  rolnictwie i socjali
stycznej gospodarce.

Pogłębili również swą wiedzę o 
Polsce i świecie współczesnym. Za
poznali się z praktyczną stroną 
•wykonywania swego zawodu.

Dzięki troskliwej opiece wycho
wawców i kierownictwa kursu prze
bieg egzaminów końcowych okazał 
się pomyślny. Siedmiu kursantów o- 
trzyimało noty bairdzo dobre, 30 do
bre, 13 dostateczne a tylko 1 nie uzy 
Skał karty pracy traktorzysty.

Dobra praca polityczno-wycho
wawcza ze strony wykładowców 
wyrobiła u kursantów odpowiedni 
poziom polityczny i poczucie so
cjalistycznej dyscypliny pracy.

Młodzież z głębokim bólem prze
żyła śmierć Wielkiego Stalina, i 
prezydenta Republiki Czechosło
wackiej tow. Gottwalda.

Młodzież współzawodniczyła mię
dzy sobą w pracy wzywając jedno
cześnie do współzawodnictwa w 
ogólnych wynikach nauki ośrodki 
w  Skrobowie, Różance i Chełmie.

Za wyniiki w nauce i dyscyplinę 
pracy, na wyróżnienie zasługuje 
Stanisław Ciejaik, którego kierow
nictwo kursu wysunęło na stanowi
sko agronoma rejonowego. 9 spo
śród słuchaczy obejmie stanowiska 
brygadzistów ciągnikowych.

Kurs ukończyli młodzi ludzie 
pełni zapału do pracy, trzeba ich o- 
toczyć troskliwą opieką.

Dużą rolę mają tu do spełnienia 
dyrekcje POM, Wydziały Polityczr 
ne i podstawowe organizacje par
tyjne. Roztoczenie opieki nad trak
torzystami, wychowywanie ich w 
poczuciu odpowiedzialności za po
wierzane im maszyny i sprzęt, za
pewnienie im odpowiednich warun
ków bytowo - kulturalnych — oto 
ważne zadania, o których nie mogą 
również zapominać zarządy spół
dzielni produkcyjnych i wszyscy ich 
członkowie.

Każdy traktorzysta powinien być 
również świadomym agitatorem 
spółdzielczości produkcyjnej, potra
fić odpowiadać na pytania nurtu
jące chłopów i członków spółdziel
ni produkcyjnych, pomagać spół
dzielcom w  budowaniu nowego, 
lepszego j _tra.

ZSCh -  organizatorem współzawodnictwa
Rząd nasz w  trosce o szybkie i 

terminowe przeprowadzenie wiosen
nej kampanii siewnej, a tym samym
o zwiększenie wydajności z ha pod
jął uchwałę, w  której czytamy m. 
in.:

„W  walce o wysokie pilony w 
czwartym roku Planu 6-letniego po
ważna rola przypada ZSCh.

Wspólnie ze Służbą Rolną Rad 
Narodowych rozwinie on szeroką 
pracę mającą na celu zmobilizowa
nie mas chłopskich do podejmowa
nia zobowiązań i szerokiego rozwi
jania współzawodnictwa'1.

Słowa te dotyczą również aktywu 
ZSCh pow. kraśnickiego.

Jednak aktywiści zarówno na 
szczeblu powiatu, gminy jak też i 
gromady słów tych w  wielu wypad
kach nie docenili. Dlatego uchwała 
ta w  pow. kraśnickim —  nie jest 
realizowana.

Wprawdzie w  zarządzie powiato
wym ZSCh towarzysz prowadzący 
te sprawy ma wykaz gromad, które 
podjęły zobowiązania i przystąpiły 
do współzawodnictwa, jednak ru
bryki jego są nieomal czyste. Na 
łączną liczbę 265 gromad wezwanie 
chłopów z Rożdżalowa podjęli 
mieszkańcy tylko „65“ gromad. 
(Cyfrę 65 piszę w  cudzysłowie, gdyż, 
jak się później dowiemy nie od
zwierciedla ona faktycznego stanu 
rzeczy). W  siedmiu gminach powia
tu, a między innymi w  Kraśniku, 
Batorzu, Chrzanowie nie podjęła 
wezwania Rożdżalowa ani jedna 
gromada. Zarząd Gminny ZSCh. z 
Brzozówki zameldował o podjęciu 
zobowiązań przez jedną gromadę, z 
Kosina —  przez dwie, z Dzierzko
wic, Trzydnika i Zaklikowa —  p>o 
cztery, z Annopola i Gościeradowa
— po pięć, Zakrzówka — 18 i U- 
rzędowa przez 22 gromady. W  o- 
parciu o te dane udaliśmy się do 
Urzędowa, aby zobaczyć dzięki cze

mu gmina ta w  porównaniu z in
nymi osiągnęła tak dobre rezultaty.

W  GRN zastaliśmy cały aktyw 
gminny — sekretarza KG, przewod
niczącego GRN, instruktora rolnego
i prezesa Z. Gm. ZSCh. Zapytani o 
zobowiązania chórem odpowiedzieli, 
że tak, że bardzo dobrze przebiega
ją, że wszystkie gromady podjęły. 
Kiedy jednak poprosiliśmy o proto
kóły z zebrań, o zobowiązaniach 
poszczególnych gromad okazało się, 
że takowe były, że są, ale nikt nie 
umiał ich znaleźć. Z relacji usitnej 
zorientowaliśmy się, że po śmier
ci Towarzysza Stalina w  gromadach 
odbyły się zebrania żałobne, na 
których chłopi wykazali zrozumie- j 
nie i chętnie masowo podejmowali 
zobowiązania — o reperacji mostu, 
drogi itp. Natomiast jeśli się mówi
ło o przyśpieszeniu siewu, to bez 
określonych bliżej terminów, bez 
dokładnego zbadania warunków i 
możliwości ich wykonania. Słowem 
aktyw ZSCh i GRN nie potrafił u 
jąć w  ramy organizacyjne oddol
nego ruchu, nie podpowiedział chło
pom w  jakim kierunku winny iść 
ich zobowiązania.

W  rozmowie okazało się, że aktyw 
z Urzędowa nie czytał i nie zna 
wezwania Rożdżalowa, a przy tym 
nie było dotąd zrozumienia, kto za 
tę akcję jest odpowiedzialny, ZSCh 
czy GRN. Biorąc nas na stronę 
przewodniczący GRN tow. Kania 
szepce, że zebranie to oni robili, nie 
ZSCh, a przewodniczący Z. Gm. ZSCh 
tow. Kret mówi — to mój trud, ja 
organizowałem. A  jak widzimy, ani 
jedni, ani drudzy nie robili tego 
co należy.

W takich warunkach naturalnie 
współzawodnictwo było żywiołowe, 
a tym samym nie mogła być zre
alizowana druga część odnośnego 
paragrafu uchwały Rządu, która 
brzmi:

„Zwracając szczególną uwagę na

Temaitem narady partyjno-gospo- i 
darczej zorganizowanej przez A.oma- 
tet Miejski PZPR  w Lublinie była 
realizacja planów produkcyjnych w l 
lubelskich zakładach pracy w roku 
1952 ze szczególnym omówieniem ta- 
kich zagadnień, ja-k: współzawodnic- | 
two, racjonajizatoretwo i rytmicz
ność w produkcji oraz wytyczne óo 
zadań na rok 1953.

Na konferencji obok kierowników 
lubelskich fabryk, sekretarzy orga
nizacji zakładowych, przodowników 
pracy i racjonalizatorów obecni byli 
również: I sekretarz KW  PZPR tow. 
Kalinowski, I sekretarz KM  PZPR 
tow. Szafran, sekretarze KM  tow. 
tow. Obuchowstki i Pawłowska oraz 
kierownik wydiziału ekonomicznego 
K M  PZPR tow. Gąsowslki.

Na podstawie referatu towarzysza 
Szafrana i wypowiedzi dyskutantów 
należy stwierdzić, że w  ub. roku po
ważna część lubelskich zakładów nie 
tylko w  terminie wykonała swe pla
ny produkcyjne, ale niejednokrotnie 
znacznie je przekroczyła.

Największy obiekt Pianiu Sześcio
letniego na Lubelszczyźnie Fabryka 
Samochodów Ciężarowych im. Bole
sława Bieruta wykonała zadania w 
roku ubiegłym w 111% przy jedno
czesnym wykorzystań i i fundru«*u 
ptac w 99.1 %. Fabryka Obuwia im. j 
Mariana Buczka wykonała plan w 
100.4%, Lubelska Fabryka Drożdży | 
w 137 % a Techniczna Obsługa Ro’- 
niotwa w 117%. Poza tym zadania 
przypadające na rok 1952 znacznie 
przekroczyły: I.FMR, Lubelski* Za
kłady Garbarskie. LPZB, Zakłady 
Okręsru Energetycznego. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Wodno-Ka- 
ni/liacyinych, Lubelskie Z«kl»dv 
Przemyślu Spirytusowego. Lube'Pw <* 
Zakłady Wvrobów Rymarskich, Miej 
skle Przed^iehlor^wo P^b-H łł ” do- 
wlanych. Lubel*'M- /'•kłady Piwo
warsko-Słodownicze i inne.

Załogi wyżej wymienionych fabryk 
aaiwdzięczą ją swoje osiągnięcia w 
produkcji współzawodnictwu pracy, 
■roziwojowi racjonalizatorstwa i  wpro 
wadizeniu nowych, przodujących me
tod pracy.

W  FSC np. współzawodnictwo 
cfojęło 68,7% załoga, a w  produkcji 
zastosowano 58 wniosków racjonali
zatorskich. Do osiągnięć FSC należy 
również utworzenie w  okrfesis spra
wozdawczym 71 brygad młodzieżo
wych, które oeiąsaj® już poważne 
sukcesy we współzawodnictwie. 
Znaczne osiąwniscia w  tej dziedzinie 
ma również Fabnika Obuwia im. M. 
Buczka. We wspób.^wad.ri-etwie ora- 
cv bierze tam \i«łzi?ł cała załoga. 
Wnioski racion?1 .fes tor?k’e zastoso
wane w  prodiukcii przyniosły zakła
dowi 18.548 złotych oszczędności.

Korzv«ta iac z doświadczeń przo
dujących robotników Związku Ra
dzieckiego w  wielu lubelskich fabry.

W spółzawodnictwa, racjonalizatorstwo
i rytmiczność uj produkcji 

warunkiem wykonania planów
ui lubelskich zakładach pracy

kach wprowadzono system Korabiel- 
nikowej (Fika Obuwia), Zandarowej 
(FSĆ i WSK) i inż. Kowalowa (FSC).

Przodownicy swoją ofiarną pracą 
dawaili przykład innym, mobilizowali 
załogi do wykonywania planów. Na
leży tu wyróżnić tow. tow. Augustów 
skiego z Fabryki Obuwia, Dzido, Kul 
bińskiego i Skórsklego z LFMR, Si
korę i Chodakowskiego z Fabryki 
Wag, Ceglarzową oraz Jakubowskie
go z Fabryki Maszyn i Aparatów Elek 
trycznych, Limka, Drozda i Górę z 
Lubelskich Zakładów Przemysłu Spi 
rytusowego i wielu Innych, których 
nazwisk niesposób wszystkich w y
mienić.

Obok tych dodatnich wyników 
było w  rokiu ubiegłym wiele niedo
ciągnięć, które odbiły się ujemnie na 
wykonaniu planów produkcyjnych. 
W Lubelskich Fabrykach Wag pian 
roczny został wykonany w  89%. Lu
belskie Zakłady Metalowe plan zrea
lizowały zaledwie w  59,7% a Lubel
skie Zakłady Metalowo-Elektryczne 
w  85,2% Ltd.

Gdzie szukać przyczyn takiego sta 
nu rzeczy? Powodów jest wiele. A 
oto najważniejsze: brak rytmiczno
ści w produkcji w większości lubel
skich fabryk, niewykorzystanie w 
dostatecznym stopniu mocy produk
cyjnej, prowadzenie współ zawodnie 
twa tylko od święta, brak pracy po
litycznej wśród robotników, zła or
ganizacja pracy — nierozbi.janis pla
nów produkcyjnych na miesięczne, 
dekadowe i  dzienne, źle organizowa 
ne narady robocze, niedostateczna 
troska o młodzież. Poważnym błę
dem w pracy lubelskich fabryk w 
roku ubiegłym było niedocenianie 
tzw. małej mechanizacji. Występuje 
to w  Fabryce Obuwia, w  której do
tychczas nie wykonano windy do 
przenoszenia półfabrykatów z kra- 
jalni na szwalnię, w  Lubelskich Za
kładach Mleczarskich, gdzie ładowa 
nie baniek z mlekiem odbywa się 
wciąż jeszcze ręcznie chociaż można 
by prace te zmechanizować. Również 
w  T,ubeVMch Zakładach Garbar
skich transport nie jest zmechanizo-

Większość zakładów nie pracuj ą- 
cvch rytmicznie tłumaczy się bra
kiem materiałów, a zapomina o ra
cjonalnej gospodarce materiałowej,
o możliwości wykorzystania odpad
ków. Karygodne niedbalstwo o ma
teriały daje się szczególnie zauwa

żyć na budowach LPZB, ZBM i 
MPRB. Na terenie dawnej F&bryki 
Gwoździ przy ulicy Łęczyńskiej ni
szczeje około 100 ton złomu, ale nikt 
nie zatroszczył si/ę dotychczas o to, 
aby ten materiał przekazać do hut.

Jedną z głównych przyczyn nie
wykonania planów przez spółdzielnie 
pracy było to, że opierały one swoją 
produkcję na materiałach pehnowar 
teściowych, często deficytowych za
miast wykorzystywać surowce m iej
scowe i odpady z przemysłu kluczo
wego. Np. Spółdzielnia Pracy Galan 
ter ii Skórzanej miała, wiele trudno^ 
ści z materiałem, podcaas gdy m iej
scowa Fabryka Obmyia miała duże 
ilości odpadów produkcyjnych, któ
re w  spółdzielni mogły być dosko
nale wykorzystane. Wiele zakładów 
tłumaczy też niewykonanie planów 
brakiem fachowców i siły roboczej, 
zapominając przy tym o szkoleniu 
kadr i zatrudnieniu kobiet w  szer
szym niż dotychczas zakresie. W lu
belskich zakładach pracy procent 
zatrudnienia kobiet jest wciąż zbyt 
mały. Np. w  ZBM pracuje tylko 7% 
kobiet chociaż istnieją możliwości 
zatrudnienia ich tam w  takich za
wodach, jak: murarski, szklarski 
itp. , •

Na niewykonanie planów wpłynę
ło również nieprzestrzeganie socja
listycznej dyscypliny pracy. Prze
mysł miejski stnack w  ciągu ub. ro
ku setki tysięcy godzin roboczych 
z powodu nieuzasadnionej absencji. 
Są w naszych zakładach pracy noto
ryczni bumelanci, lekceważący socja 
Hstyczną dyscyplinę pracy, jak np. 
Kazimiera Iwanlak, zatrudniona w 
Lubelskiej Spółdzielni Metalowców 
„Współpraca", która w ciągu dwóch 
miesięcy opuściła 12 dni roboczych, 
Dariusz Mazurek, który opuścił 8 dni
i Zygmunt KMinaszyńskl, który nie 
przychodził do pracy również przez 
8 dni.

W wielu zakładach nie dba sdę o 
bezpieczeństwo i higienę pracy, cho
ciaż sprawy te sa omawiane prawie 
na każdej naradzie gospodarczej. Np. 
w  LFMR nie iirządzono dotychczas 
właściwej wentylacji w  odlewni, w 
stolarni brak jest wyciągów wiórów, 
w oddziale „W “ brak jest Jaźni i 
umywalni dla robotników. W  Lu
belskich ZakładaCh Przemysłu Tere
nowego ,.Bengal“  brak jest odpowied 
niej jadalni, umywalni i szeregu in

nych urządzeń, jednak zakład ton wy 
korzystał w roku ubiegłym zaledwie 
42,2 % kredytów przeznaczonych na 
ten cel.

Na naradzie omawiano również 
pracę fabrycznych ekip Łączności 
miasta ze wsią. W lubelskich zakła
dach pracy istnieje 49 zakładowych 
komisji łączności, a 42 jest w  stadium 
organizacji. Z tej liczby tylko nie
liczne spełniają należycie swoje za
dania jak ekipy z FSC, ZBW, WSK, ' 
Pagedu, Lubelskich Zakładów Gar
barskich i Cukrowni. Ekipy te pomo
gły chłopom w  zorganizowaniu 18 
spółdzielni produkcyjnych. Nale
żałoby jeszcze ożywić pracę Komisji 
Łączności istniejących w  Lubelskiej 
Wytwórni Szczepionek i Surowic. 
LSS, Miejskim Przedsiębiorstwie Wo 
dociągów i Kanalizacji i  innych.

W oparciu o szerokie doświadcze
nia z lat ubiegłych lubelskie zakła
dy pracy przystępuj ą do realizacji 
planu za rok 1853.

Lubelska Fabryka Wag zwiększy 
produkcję w  roku bieżącym o 3,5% 
w porównaniu z planem roku ubie
głego i rozpocznie budowę wielkiego, 
nowoczesnego 'kombinatu wagarskie- 
go przy u l Łęczyńskiej. LFMR 
zwiększy nie tylko produkcję, ale za
kres inwestycji, a Fabryka Obuwia 
powiększy produkcję o 3.2i% itd.

Warunkiem zapewnienia wykona
nia zadań, przestrzegania rytmicz- 
ncści Tircduikcji jest postawienie na 
wysokim poziomie planowania w e
wnątrz zakładu, rozbicia planów mie 
sięcznych na dekadowe, dzienne i 
zmianowe oraz doprowadzenie ich do 
każdego robotnika.
<Z walką o ilościowe wykonanie 

planów łączy się nierozerwalnie wal 
ka o podnoszenie jakości produkcji. 
Dla zapewnienia wysokiej jakości 
produkcji należy wzmocnić i zreor
ganizować pracę kontroli technicz
nej. W walce o wykonanie zadań na
leży rozwinąć i wykorzystać wszyst
kie formy pracy politycznej, pod
nieść na wyższy poziom działalność 
grup partyjnych, grup agitatorów i 
grup związkowych. Stosować szerzej 
propagandę wizualną, troszczyć się o 
systematyczną pracę radiowęzłów za 1 
kładowych i  zesoołów redakcyjnych 
gi?-»“ tek ściennych.

W  wykonaniu planów wielką rolę 
odegra współzawodnictwo pracy. Or
ganizowanie ruchu współzawodnic
twa zależy zarówno od organizacji 
partyjnych, zw. zaw. jak i ZMP. 
Trzeba wydać nieprzejednaną walkę 
łamaniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, przestrzegać dyscyplinę tech
nologiczną i finansową. Postawić na 
wyżsizym poziomie pracę działów za
opatrzenia materiałowego, wzmóc 
walkę o oszczędność i racjonalne wy 
korzystanie surowców i materiałów. 
Jeśli przestrzegać się będizie itych 
podstawowych warunków, zadania 
r. h. będą wykonana. ____  D. M.

realność podejmowanych zobowiąż 
zań ZSCh prowadzić będzie ścisłą
i systematyczną kontrolę ich wykCH
nania“ .

Aktyw  ZSCh z Urzędowa nie re
alizuje tego wskazania uchwały* 
Chociaż w  gminie tej szereg gró^ 
mad podjęło realne zobowiązania i  
naprawdę przystąpiło do współza
wodnictwa, to przebiegu jego nikt 
nie kontroluje i wyników równies 
nikt nie zna. Aktyw  gminny zasła
nia swoje nieróbstwo tym, że soł-1 
tysi z urzędu czuwają nad reali
zacją zobowiązań. Jak się jednak 
okazało również i sołtysi nie wie-< 
dzą więcej nic, poza tym, że „a no, 
u nas zebranie było. Postanowili
śmy siewy skrócić".

Aktyw  gminny powinien zrewido-1 
wać swój dotychczasowy stosunek 
do współzawodnictwa. Zobowiążą-* 
nia, a tym samym i współzawodnic
two powinno obejmować: siew ziar-< 
nem kwalifikowanym, sóewnikiem, 
szybkie przeoranie wywiezionego 
obornika, zwiększenie areału pod 
rośliny pastewne, zagospodarowanie 
odłogów, pielęgnacja pastwisk, kon
traktacja roślin oraz skrócenie sie
wu. Gdy takie konkretne zobowią
zania podejmą chłopi poszczególnych 
gromad, gdy wyznaczą ludzi odpo
wiedzialnych za realizację zobowią
zań, wówczas dobrze zostanie w y
konana uchwała Rządu, w  myśl 
której współzawodnictwo ma za
pewnić szybsze j  lepsze przeprowa
dzenie siewów, a co za tym idzie 
uzyskanie większej wydajności z ha* 

*
Trudno jest bez dalszej analizy, 

terenu rozciągnąć zjawisko spostrze
żone w  Urzędowie na teren całego 
powiatu. Należy jednak przypusz
czać, że podobne fakty istnieją i w  
innych gminach. Dlatego cyfra 65 
gromad, które przystąpiły do współ
zawodnictwa w  powiecie kraśnickim 
wydaje się grubo nierealną.

Towarzysze z Zarządu Powiato
wego ZSCh powinni jak najszyb
ciej, bardziej serdecznie, po nowei 
mu zainteresować się współzawod
nictwem. 65 gromad, które przystą
piły do współzawodnictwa na ogól
ny stan 265, to stanowczo za mało. 
Bardziej niż dotychczas museą wal
czyć o realizację uchwały Rządu 
prezesi gminnych zarządów ZSCh. 
Tylko wtedy bowiem potrafimy 
przekonać masy chłopskie, że 
sprawne współzawodnictwo, to 
sprawa sprawnego przeprowadzenia 
akcji siewnej, to zwyżka plonów i 
podniesienie dobrobytu mas chłop-* 
skich.

Kas.“ ’ ( ! :  ’i 1 ; 1 1

Droga ujzrostu 
Józefa Galary .
z budoiuy K SC

Życiorys młodego ZMP-owca Józ-« 
ka Galary to jedtn z tysięcy życio
rysów młodych ludzi, których życiei 
dzięki władzy ludowej .poszło jas
nym torem nauki i twórczej pracy, 
Maiły Józef Galara, jeden z ośmior
ga dzieci dwuhektarowego gospo
darza, już jako kilkunastoletni chło
piec poznał ogrom nędzy w  ojcow
skiej chacie i gorycz kułackiego- 
chleba — za pracę ponad siły.

Toteż dzień wyzwolenia wspomi
na Józek jako przełomowy w swoim 
życiu. W raku 1948 wyjechał on ja
ko ochotnik do brygady młodzieżo
wej, skąd wstąpił do Szkoły Bu
dowlanej w Bochni. Ziściły się jego 
marzenia, w  których spełnienie kie
dyś nie wierzył —  magł się uczyć, 
Po ukończeniu szkoły rozpoczął Jó
zek Galara pracę w LPZB w Zarżą, 
dzie Budów Nr 4 (budowa FSC im. 
Bolesława Bieruta) jako uczeń mu
rarski a po krótkim czasie murarz.

Od tej chwili życie jego stało się
0 wiele ciekawsze i radośniejsze. 
Miał pracę, którą pokochał a w  na
grodę za zapał i jak to się na bu
dowie mówiło, „serce do roboty", 
cieszył się powszechnym uznaniem
1 sympatią kolegów. Dzięki właśnie 
temu zapałowi i należytemu wywią
zywaniu się ze swoich obowiązków 
szybko awansował na stanowisko 
brygadzisty osiągając z całą brygadą 
ponad 200 proc normy.

Obecnie Józek Galara pracuje 
już na stanowisku majstra a w  roku 
bieżącym rozpocznie naukę w Tech
nikum Budowlanym. Miody z robot
nika awansowany majster marzy o 
tym, aby zastać inżynierem. A  
wspominając cały swój 'krótki ży
wot wierzy w  to, że tylko od nie
go będzie zależało czy osiągnie swój 
cel. Bo w Polsce Ludowej przed 
każdym zdolnym i Wartościowym 
człowiekiem otworem stoją wrota 
wszystkich uczelni.

Tadeusz Niedźwiedź J



itr 83 S Z T A N D A R  L U D U fitr. 5

‘w ł a s n e ;  Q u t o S 3 u © y
Gdyby ktoś przed wojną powie

dz iaj tow. Antoniemu Fichtelowi — ; 
ślusarzowi w  warsztatach wagono- > 
Wycli —  że będzie produkował au- 1 
tobus-y, wzruteylby ranmionomd i p o - ' 
kiwai z politowaniem głową. I  dia 
niego, i innych ślusarzy, tow. Chy- 
tly, tow. Mieleckiego, Gablewicza i 
blacharza Edwarda SzabUnkiewi- 
cza i lakiernika tow. BekaOhta bu
dowa samochodu była czymś tia.k 
eamo niemożliwym jak np otrzy- 
nia.nie przez robotnika stanów di ka 
kierownika produkcji w fabry
ce. Tak było przed wojną, kiedy ci 
robotnicy pracowali w różnych 
warsztatach i kapitalistycznych fa
bryczkach, lub — co było znacznie 
częstszym zjawiskiem — szukali da
remnie całymi latami jakiegokol
wiek zajęcia. — A  dziś?

Dziś towarzysz Fichtel jest sze
fem produkcji wielkiej fabryki, a 
tow. Mielacki —  kierownikiem 
działu montażu. Dawni ślusarze, 
blacharze i lakiernicy wagonów 
kierują pracą brygad i zespołów 
Produkcyjnych, a ich fabrykę o- 
puszcza wzrastająca z miesiąca ne 
miesiąc kolumna autobusów pasa
żerskich i pasażersko-towarowych, 
samochodów strażackich i wozów | 
motorowych różnego typu i prze
znaczenia.

POZORNIE PROSTA HISTORIA

Krótka i na pozór prosta jest hi
storia powstania pierwszego polskie
go autobusu. Opowiada o niej na
czelny dyrektor Centralnego Zarzą
du Przemysłu Motoryzacyjnego, 
tow. Tymieniecki i konstruktor 
Biura Konstrukcyjnego tegoż pi-ze- 
mysłu, inż. Raczek, który z grupą 
inżynierów i kreślarzy opracował ry 
euwki, a potem, jako główny Inży
nier zakładu produkcyjnego, uczył 
załogę zamieniania na stanowiskach 
roboczych linii i kresek planów w 
stalowe konstrukcje.

N ie mieliśmy w  naszym przemy
śle samochodowym odpowiednich 
wozów nadających się do trans
portu pasażerskiego w  skali ma
sowej, a sprowadzanie gotowego 
taboru z zagranicy kosztuje drogo. 
Powstała więc kopcepcja wykorzy
stania do budowy' autobusów ele
mentów istniejącego już samochodu 
Hężs/rowego —' ppszego polskiego 
wara „Star 20“ . Nasi inżynierowie 
doszli do wniosku, że przy zmianie 
konstrukcji i zastosowaniu innej 
ramy będzie można stworzyć na ba
zie podwozia „Star 20“ autobus dla 
32 osób oraz autobus, zabierający 24 
.pasażerów i 700 kg bagażu. Po o- 
pracowaniu technicznym tych dwóch

koncepcji wybrano do produkcji 
prototypu jedną z fabryk w  kraju 
i w zaplanowanym czasie załoga fa
bryk i cddeła go do prób. Próby w y
padły pozytywnie — rozpoczęto bu
dowę seryjną. Nowe autobusy kur
sują już rva liniach PKS. Cały cykl 
zaniknął się w  granicach dwóch lat.

CO WYPEŁNIŁO  
DWA LATA PRACY?

A le co się kryje za tą lakonśce- 
ną relacją? Co wypełniło te dwa 
laba, dzielące koncepcję od obsłuże
nia przez nowe autobusy pierw
szych pasażerów na trasie Mława — 
Warr-eawa, czy Warszawa — Ostro
łęka?

Gdy w styczniu 1951 r. grupa 
konstruktorów otrzymała zadanie 
opracowania rysunków' na pierw
szy w  Polsce autobus, byli tacy, 
którzy wzruszali na to ramiona
mi i jeśli już nie poddawali w 
wątpliwość samej możliwości zbu
dowania autobusu, to obliczali bu
dowę na wiele lat. Lecz zespół in- j 
żynierski był ambitny. Po kilku na- j 
radach podjęto zobowiązanie: ry-1 
siim ki będą gotowe na dzżeń 1 Ma - 
ja. Zobowiązania dotrzymano. W j 
maju 1951 rysunki pojechały do fa
bryki.

Długa j burzliwa była p: eirwsKa j 
narada aktywu fabryki nad projok- j 
tem budowy prototypu autobusu, j 
Zakład’ nie był przygotowany do | 
podjęcia takiej pracy, do nagłeffo 
przee(tawA©nit3 swojej prodmkcji. 
Był to skok tek ogromny, że wic- '■ 
lu zawahało się. Brak było materia
łu, maszyn, oprzyrządowania, pro- 1 
dukcja zupełnie nowa — w  Polsce 
bez precedensu.

A le właśnie te nowość okazała się 
najlepwym sprzymierzeńcem kie
rownictwa. Nowe urzekło załogę.

NIM WYSZEDŁ NA TRASĘ

—  Cóż ty Gablewicz —  samocho
du się już przestraszyłeś? U mnie w 
blachami będą nie mniejsze trudno
ści, a mimo to obiecuję w-ykonać 
wszystkie roboty blacharskie w- ta
kim terminie, w  jakim ci do proto
typu będą potrzebne — denerwował 
się mistrz blachowni Szelankiewicz. 
Gablewicz — kierownik grupy pro
totypów — obruszył się. Nie o 
strach przed nową robotą mu cho
dziło. Jest dumny z tego, że pań
stwo właśnie jego brygadzie po
wierza tak odpowiedzialną pracę — 
zapoczątkowanie nowej produkcji. 
A le to tym i bardziej zmusza do za
stanowienia się, do ostrożności, tu

chodzi o honor zakładu i dobre wy- ca Mariana Kobaka, montażysty atu- , 
konanie wielkiego zadania. ! k,UjUy, Mieleckiego, i  ich -

Nie trzeba było długo agitować za teJ®. Gablewaczn — dla caiego ko- 
łogi. O tvm, ż i dobrze pojęła przy- JeMywu prod^cja  autobusów była 
padający jej zaszczytny ty.tui pienv- |«toołą nowego zycu, nowego soc.a- 

■ litycznego stosunku doszych budowniczych poleikich autobu
sów, świadczyło zobowiązanie wy
konania prototypu w  czasie równym 
opracowaniu rysunków, to jest w 
terminie 4-miesięcznym.

Mimo ogromnych i różnorodnych 
trudności na trzy dni przed upływem 
terminu zobowiązania prototyp był 
gotów/. Cała załoga wyszła patrzyć; 
jak szofer PKS zapuścił motor w' ; 
ich — pierwszym polskim -— auto- j 
busie, jak wóz znikał na zakręcie | 
szosy, by przejść okres prób w wa- j 
runkach terenowych.

EGZAMIN W YPADŁ NA PIĄTKĘ

przyszedł

pracy — 
szkołą w której wyrośli na świado
mych budowniczych Planu 6-letwie- 
go, budowniczych Polski Socja.&tycz 
nej.

WYMOWNE PORÓWNANIE
W przedwojennej, kapitalistycz

nej Polsce w 1939 r. było zareje
strowanych ogółem niespełna 42 t.ys. 
samochodów; w  tej liczbie około 8 
ty o ciężarowych. Wszystkie one o- 
czywiśeie zostały w c-f)ffu 20 lat 
sprowadzone z zagranicy.

W  ustawie o Planie S-lefcrrm czy
tamy, że w 1955 roku wyproduku-

Jakże charakterystyczne są te 
dwie cyfry, jak dobitnie charakte
ryzują one dwie epoki. Epckę nie
woli gospodarczej i kpipitcliatyczne- 
go wyzysku i epokę wolnego czło
wieka budującego socjalizm. W 
Polsce przedwojennej nic było prze
mysłu samochodowego. A  my ma
my już dziś fabryki samochodów 
ciężarowych w  Lublinie i Staracho
wicach, mamy fabrykę naszych 
„Warszaw*1 na Żeraniu. Wzrasta z 
miesiąca na miesiąc produkcja au
tobusów i wozów specjalnych.

A  dzieje się tek dlatego, że na
sra epoka, epoka Żerania, Lublina, 
Wierzbicy, Nowej Huty i MDM jest 
opoką wolnego człowieka, budują
cego w trudzie wielkość swojej O j
czyzny, dobrobyt i szczęście w opar
ciu o przykład i braterską pomoc

I

i

Po kilku miesiącach 
meldunek! autobus bez żadnych 
uszkodzeń przejeeheł ponad 100 tys. 
kilometrów, zdał wspaniale eg za- j soe przed wojną, 
min zarówno na trasach płaskich 
jak i górzystych, na drogach o złej 
nawierzchni i odpowiada w  pełni 
warunkom eksploatacyjnym stawia
nym prze?. PKS. W czwartym kwar
tale 1952 r. przyszło do fabryki 
pierwsze zamówienie na 30 autobu
sów „Sta.r 50“ i „Star 51", a po 
nich'następne zamówienia na auto
busy pasażerskie, pasażersko-towa 
rowe, na wozy strażackie, na przy
czepy do ciężarówek i ciągników 
oraz na inny sprzęt samochodowy.
Zamówienia są wykonywane w 
terminie, autobusy obsługują l'n ’e 
pasażerskie PKS, wozy specjalne 
powiększają i unowocześniają park 
straży pożarnych, rozwiązują trud
ności transportowe w  4rmych ga
łęziach gospodarki.

Takie są dzieje powstania pierw
szego polskiego autobusu, wykona
nego od najmniejszej śrubki z kra
jowych surowców, opracowanego 
przez naotzych inżynierów, zbudo
wanego przez naszych rzemieślni
ków.

Jest to wielkie osiągnięcie tech
niczne i gospodarcze, jeszcze jeden 
dowód naszego wspaniałego rozwo- i 
ju.

Dla Krawczyka Leona, kończące- j 
go gimnazjum techniczne, który ; 
jednocześnie jest kreślarzem war- j 
sztatowym w  fabryce, dla Karoliny 
Anduszko, spawaczki, malarki An
ny Kielar —  przodownic pracy, sto
larza Władysława Głoda, Olszew
skiego — mistrza stolarni i agita
tora, spawacza Czerwińskiego i za
razem drugiego sekretarza podstawo 
wej organizacji partyjnej, ZM P-ow .

j jemy 25 • tys. samochodów cięższo- J wielkiego narodu radzieckiego, bo
| wyćh i 12 tys osobowych. \  więc w naszym trudzie i walce przyświe-
; produkcja jednego tylko roku be- j oają nam j prowadzą nas nauki i
! cizie niemal równą ilości wszystkich [ wskazania nieśmiertelnego Stalina i
I samochodów, jakie istniały w Po!- wielkiej Partii — KPZR.

I Józef SzeląjjiewlcB

Poznań, Lublin, Kraków i Łódź 
w finale Pucharu Miast w kosza

Krakófo
Lódź
W a rs z a w a
Wrocław
Szczecin

3:1
3:1
2:2
1:3
1:3

W rozgrywkach finałowych w 
Gdańsku w  dniach 17 — 19 bm. 
spotkają się reprezentacje Poznania, 
Lublina, Krakowa i Łodzi.

W  ubiegły czwartek Zakończyły 
się rozgrywki półfinałowe o Puchar 
Miast w  koszykówce męskiej. Były 
one przeglądem najbardziej utalen
towanych, młodych koszykarzy, któ
rzy pod nieobecność trenującej w 
Bułgarii kadry narodowej bronili 
barw swych miast.. Turnieje w  Sta-' 
linogrodzie i Wrocławiu przyczynią 
się 7. pewnością do podniesienia u 
miejętncści poszczególnych młodych < abłocki mistrzem świata 
7aw"dn:ków j spopularyzują jeszcze 
bardziej koszykówkę na Śląsku.

Ostatni dzień rozgrywek półfina
łowych przyniósł następujące rezul
taty:

W  grupie stalinogrodzkiei: Poznań
— Gdańsk 56:54 (35:19), Tiydgoszcz
— Stalinogród 68:42 (35:15).

Tabelka końcowa tego półfinału 
przedstawia się następująco:

193:143
180:165
177:160
173:189
154:217

1. Poznań 4 4:0 250:203
2. I-A ib l in  r 4 3:1 188:169
3. BydgOS7X5! 4 2:2 237:200
4. G<iiińs’c 4 1:3 223:385
5. Stalinogród 4 0:4 196:267

W  grupie wrocławskiej: Kraków
— Warszawa 42:30 (24:17). Szczecin
— Wrocław 48:44 (25:28).

juniorów  tu szabli
W niedzielę i poniedziałek odbyły 

się w  Paryżu szermiercze mistrzo
stwa świata juniorów we florecie i 
w szabli. Piękny sukces osiągnął 
nasz reprezentant WOJCIECH Z A 
BŁOCKI, zdobywając tytuł mistrza 
świata w  szabli. Pawłowski, drugi 
nasz reprezentant w  tej konkuren
cji, zajął czwarte miejsce. Wc flo
recie Rydz uplasował się na piątym 
miejscu.

W  mistrzostwach brali udział re
prezentanci 17 następujących kra
jów: Polski, Francji, Anglii, Włoch, 
Austrii, Niemiec zachodnich, Saary, 
Monaco, Luksemburga, Tunisu, Al- 
geru, Maroka, Vietnarnu, Holandii, 
Szwajcarii, Belgii i Jugosławii.

Pracownicy poszukiwani
BRUKARZY I UBIJ ACZ Y zatrudni natych
miast DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA ROBOT DROGOWYCH w Lubli
nie nl. Startowa 10. Zgłoszeni* osobiste przyj
muje Dział Kadr. 529-G

Obwieszczenia
MIEJSKIE ZAKŁADY MLECZARSKIE w 
Lub’i lic ul. Szenwalda Nr 4 poda ją do ogól
nej wiadomości, żc skarbi i zażalenia przyj
muje dyrektor w piątki od godz. 15 min. 30 
do 17 min. 39. 255-K

Puszki na«!cdy, urządzenia
do prodi.k< ji i konserwacji lodów

miedziane syfony nabędą
L U B E L S K I E  Z A G Ł A D Y  P I E K A R N I C Z E

Bliższych Informacji w zakresie warunków nabycia Udziela D/lal 
Administracji LZP w Lublinie przy ul. H. Sawickiej 20. 260/K

W związku z tym, żc osoby rrywatne prze
wożą mleko w konwiach cztcrdzfestolitro- 
Wy<h wyjętych z obrotu prywatnego MIEJ
SKI ZAKŁAD MLECZARSKI w Lublinie 
Wzywa posiadaczy konwi ez.terdziestolitrowyeh 
do zgłoszenia takowych do Działu Zao
patrzenia Materiałowego i Zbyiu MIEJSKI 
ZAKI.AD MLECZARSKI Lublin, ul. Szen
walda Nr 4 do c!r<a 15 kwietnia lf>53 r.

Nl'•zgłoszenie pip iidanych prtez pry walnych 
Posiadaczy konwi w wyżej wymienionym ter
minie będzie uważane, jak^ nielegalne korzy
stanie przez osoby nieuprawnione z mienia 
państwowego.

Dyrektor Miejskiego Zakładu Mleczarskiego 
w L u f i r i j .  256-K

Zawiadamiamy', że dyrektor ODDZIAŁU  
USŁUGOWO - GOSPODARCZEGO LUBEL
SKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW w Lu
blinie. przyjmuje sMrgi i zażalenia w każdy 
Poniedziałek od godz. 15,30 do godz. 16.30.

258 K

W Spółdzielczym Domu Towarowym przy ul. Krakowskie Przed
mieście 49 — 51 oraz w sklepie Vr I przy ul. Szopena 1 i w „Raju 

Dziecka" Kr. Przedm. 70 otwarto

T A R G I  W I O S E N N E
zorganizowane przez Lubelską Spółdzielnię Spożywców.

Na targach prowadzona jest sprzedaż wszelkich towarów przemy
słowych, tekstylii w pełnym asortymencie, piękne jedwabie sukien
kowe w cenie od 22.50 zl do 89 zl wełny sukienkowe, ubraniowe, 
samodziały. Bogaty asortyment sezonowy konfekcji męskiej, dam
skiej I dziecinnej. Obuwie wiosenne i letnie, artykuły kosmetyczne 
i perfumeryjne, papiernicze, szerokie asortymenty zabawek dziecin
nych, oraz artykuły gospodarstwa domowego, ceramiku, syikl.i, kry

ształy, nakrycia stołowe nierdzewne itd.
Jednocześni" w sklepach konfekc.il eężiklej odbywa się sprzedaż ra

talna na warunkach dogodnych dla świita pracy.
259'K

OGŁOSZENIA DROBNE

Z A W I A D O M I E N I E

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH w  
Lublinie zawiadamia, że usługowy ubój 
zwierząt rzeźnych w Rzeźni w Lublinie, 
począwszy od 15 kwietnia 1953 r. będsrie 
dokonywany w każdą sobotę, a nie jak 
dotychczas w środę. 257-K

KUPNO-SPRZEDAZ

S p rzed am  k<r«dens o- 
rzećhowy no'\ocz€ ny 
fra4>'oNs8 o«V<klona. s.70- 
pona 2V ?4. »2S'n

NAfTKA

Okazja.! S te n o g ra fii w y 
uczam  s zyb k o  l ię 'o w  
n<i«. G-wjurancj*
ka, B y  d 1gos 7.cz: 
iikk-li n r 14.

ZGUBY

T r e p -

217/K

Z gu b ion o  d ow ód  k o le 
jo w y  N r  12S-3-39 na
n a zw isk o  KolocteJej-czyk 
G  e n o w « fa . zn/T*

Z g u b io n o  m e l
d u n k ow ą  N r  15W7 w y 
dana p rze z  P re z y d iu m  
M ie js k ie j  r ia d y  N a ro 
d o w e j K ra ś n ik  na na
zw is k o  P a w k a  K r y s t y 
na, 7.*t<n D ąb row a  B ór, 
po-w. K raśn ik . 2'UJP

Zęrubiono k a r tę  m e l
d u n k ow ą  w j ’dana  p:7>ez 
P iezy< tiu m  M :e j® k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j K ra -
śn :k  na n«ai2:wi*ko M a r
c in k o w s k a  C zes ław a , 
z^m . v/ K raśn ik u , ul. 
Z ie lon a  30. 275/p

Z g u b ion o  m e l
d u n k ow ą  w yd a n y  p rzez 
P r e z y d iu m  G m in n e j 
R a d y  N a ro d o w e j Z a 
k rzó w e k , prze^puTtto* na 
tetren K ra ś n ic k ie j F a 
b ry k i W y ro b ó w  M e ta 
lo w y c h  n azw isk o  Za- 
rz e e zn y  W l/ci

Z g u b io n o  k s ią żeczk ę  
w o js k o w ą  w y c e n ą  p iz e z  
R K U  K o n in , k a rtę  m e l-  
diunkową, le g ity m a c ję  
Z w . Z a w . P r a c o w n i
k ó w  B u d ow la n ych , na 
n a zw isk o  G ra iiń ak i A -  
dam . 276/P

Z g u b ion o  leig itym -ację
k o le jo w ą  N r  056365 w y 
daną p rze z  O dd«ia4 
3> :ogow y Z am ość  na 
nazwi*sko S kóra  W in 
c en ty , z.aim. Zu r«awn;ea, 
gm . Z w ie r z y n ie c  na<l 
W ie p rze m , p o  w . Z a 
m ość. 27A/P

Z gu b ion o  k a r tę  m e l
d u n k ow ą  wyd-aną p rzez  
Prezycji,ivim  G m in n e j 
Ra<ly N a ro d o w e j R e jo 
w ie c  na n a «w ie k o  K o -  
ło d z ie  jc z y  k A 1 eksan-d ra .

2r\rr

Z g u b ion o  p ra w o  ja^d y  
K a t. U l  na n azw isk o  
J an '.ck i A  n ton i. Z  m* - 
lii./.ca puosaony je^ t 

. o z w ro t  za w y n a g ro 
d zen iem . 28H/P

Z a m ie n ię  p o k ó j z  k u 
ch n ią , w y g o d y  w  S o
p o c ie  na pod ob n e  w  
LubM n ie. O fe r t y :  S o 
pot, W^-toickiego 14. 
W rzo łe k  K a ro l. 2W/P

Z gu b ion o  k a r tę  m e l
d u n k ow ą  w yd a n ą  p rze z  
P re z y d iu m  G m in n e j B a 
d y  N a ro d o w e j M i
lanów , p o w ia t  R a d zyń  
na na-zwisko Ga^da 
W ła d ys ław . 282^P

Z gu b ion o  k * r t ę  m e l
du n k ow ą  w yd e n ą  
p rze z  P r e z y d iu m  
G m in n e j R a d y  N a ro 
d o w e j k r * i :n n.a na
zw isk o  W ie c zo re k  C ze 
sław .

Z fu b io n o  k a r tę  m e l
du n k ow ą  wyYfoms p :z e z  
P r e z y d iu m  Gm  n n e j 
R a d y  N a ro d o w e j R e jo 
w ie c  nn na7>wi»dco K o ł-  
uin ZOfiA. V4i-W' P

Z gu b ion o  ka-rtę m e l
du n k ow ą  w yd a n ą  p rze z  
P r e z y d iu m  G m in n e j 
B a d y  N a ro d o w e j M ie 
ni any na n azw isk o  
W iśn iew sk a  Helena..

3 «y p

Z gu b ion o  k a rtę  m e l
du n k ow ą  w yd a n ą  p rze z
P re z y d iu m  G m in n e j 
R a d y  N a ro d o w e j U rz ę 
d ó w  na na-i.wisko B ie 
lak Eugen iusz, żarn. 
w ieś  P o p k o w ic e , gm . 
U rzę d ó w . 2BfVP

Z g u b ion o  le-g itym ację  
sz kol 1 1  ą w  ydań  ą p rze z  
T  ec h n i k uan p o c  zt o  w  e 
w  L u b lin ie  na n azw is- 
k  o  M aru  sza>k C zes i a w .

2*WP

S k ra d z io n o  p ra w o  ja z 
dy w y d a n e  pfze-z P r e 
zyd iu m  P o w ia to w e j R a 
d y  N a «;od ow cj B iłg o ra j 
na n a zw isk o  Zań  E u ge 
n iusz. 263/ P

Z g u b ion o  le g ity m a c ją  
u p ra w y  ty lo n iu  N r  

12 wyd.aaią p rze z  
L u b e lsk ą  W y tw ó rn ię  
Ty ion iiu  P i^ zem yslow e- 
go  w  L u b lin ie  na na
zw isk o  K o n d e l Ign a cy ' 
s. J ó ze fa , 7.am, w ieś  
G ó ry  O p o lsk ie , p -ta  
O p o le  L u b e lsk ie .

2W/P

Zgubicm o k a rtę  . m e l
du n k ow ą  N r  91f)62 v/y- 
daną p rze z  P r e z y d iu m  
Miejs>kiej R a d y  N a ro 
d o w e j K ra ś n ik  na na
zw is k o  K a n ia  G en o 
w e fa , zam . P o tok ,

JKWP

Z g u b ion o  k a rtę  m e l
du n k ow ą  w yd a n ą  p rze z  
P r e z y d iu m  G m in n e j 
Ra>dy N a ro d o w e j P io 
t r  w i c e ,  ^ w ’a d e c tw o  u- 
k o ń c ren ia  S ok o ły  P o d - 
i v»w c m v j w  O sm oli-  
esch , z*śvirł»adf,zenje z 
p racy  o ra z  b ile t  m ie 
s ię c zn y  na n azw isk o  
S ta ń c z a k  Ryszard.,

c2c;g

N a  tra s ie  L u b l in ~ K r a 
k ó w  p o zos ta w ion o  w  
p ociągu  w a lizk ę  z a w ie 
ra ją cą  d ok u m en ty  w y 
dan e p rze z  A k a d em ię  
M ed yczn ą  Lubilin. Z n a 
lazca p roszon y  je s t  o  
z w ro t  d o k u m en tów  za 
w y n a g ro d ze n ie m . B o ry -  
enew icz Janusz,. zam . 
Jarosław , ul. W eissa  6 .

202/P

Z  gu b ion o le g ity m a c ję
stu den cką  w yd a n ą  przez, 
K U L  W yd z ia ł H u m an i
s ty c zn y  na n azw isk o  
M ie rn o w sk a  K ry s tyn a .

srr/o

Z gu b ion o  k a r tę  m e l
d u n k ow ą  w yd a n ą  p rze z  
P r e ^ ^ iu m  G m in n e j 
R a d y  N a ro d o w e j P a 
w łó w  na n azw isk o  K n - 
c it ib o w sk i Jan. 528/G

Z gu b ion o  p rzep u stk ę  
st^łą na teren  FSC 
1-ubJin na n azw isk o  
P o p ia  WAk i W  iesla w .

53<VG

Z gu b ion o  k a rtę  m e l
du n kow ą  N r  23344 w y 
dana p rze z  P re zyd iu m  
G m in n e j P a d y  N a ro 
d o w e j P a w łó w  na na
zw is k o  P o lic  ha M aria , 
J ó ze fó w , po  w . Chełm .

»1 / P

C z y  ie s le ś
t u ż

p r e n u m e r a t o r e m
prasy partyjnej
na rok 1953?

»»>»<.' I A N u A H l u d u  WyUdWL«». Kl>W „K r  Kt^Udguje Kwieg<urn RcfUdKcja i Adm <m str ac ja; LuDMn 3-qo  M aja  *4 le ie fo n y ;  K ed a^ to r N d C 2 »ioy  J4-Db la » i ę p t a  r tea a K io »a  ^ a L ie i^ e g o  U * <*\ oa.
S e k re ta r2 R ertakc)! I D j.a ł K u ltu ra ln y  23 72 Dziat E k o n om ic zn y  26-88. D ziM  T e re n o w y  17-30 Dzlat M ie jsk i 27 23 D zia ł L is tó w  I In te rw e n c ji 36-82. D y re k to r  D e leg a tu ry  RSW  „ P r a s a "  26 90. D u a l O n i-^Ten  
lB -08 . W aru n k i p r e n u m e ra ty ; p o c z to w a  ir>ie». S z b io ro w a  ty lk o  p r z e *  k o lp o r te r ó w  za k ła d o w y c h  —  3.30 21. D ru k  R SW  „ P r « » a “ , W a rs za w a , M a rs za łk ow sk a  3/5.
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W  punkcie usługoirym Nr 5
z  dobrego materiału szyje się złe ubrania

Dokret Rady Państwa „O ochro- ; tem i nieuczciwym wykonawcą i 
nie interesów nabywców w obro- że wal-ka z brakoróbstwem jest o-
cie handlowym" oraz „O wzpnoże 
niu walki z produkcją zlej jakoś
ci" z dnia 19 marca 1953 roku mó
w i m. im.: „Świadome wprowadze
nie do obrotu, zbywanie lub odda
nie do użytku wyrobów przemy
słowych złej jakości stanowi prze
stępstwo, które dla interesów go
spodarczych i społecznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest w 
skutkach swych równie niebez
pieczne, jak szkodnictwo gospo
darcze".

Pracownicy zakładów przemysło
wych, spółdzielni i punktów usłu
gowych jak i konsumenci pomnni 
pamiętać, że zagadnienie brakorób- 
stwa przestało być prywatną spra
wą między poszkodowanym klien-

bowiązkiem każdego obywatela.
Wiele jest jednak przykładów, 

że postawa samego konsumenta 
sprzyja rozwojowi tej plagi. Jako 
przykład może posłużyć następują
cy fakt: Wojewódzka Stacja Pogo
towia Ratunkowego zamówiła 43 
mundury służbowe w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Krawieoko-Kuś- 
nierskim punkt usługowy nr 5 
przy ul. Krakowskie Przedm. 25. 
W terminie przewidzianym umową 
t.j. 1 kwietnia gotowe mundury do
starczono pracownikom Pogotowia. 
Wszystko byłoby w  porządku, gdy
by nie fakt, że na 40 wykończo
nych mundurów tylko trzy można

ramienia Woj. Stacji 
Ratunkowego jest zdania, że dla

W  spółdzielni tkaczy 
„ C z ó ł e n k o *1

Początki założonej w  1950 r. spół | Ulepszenia techniczne i przeszśktf 
dzielni „Czółenko*1 w  Lublinie były j  lenie pracowników wpłynęły na 
ciężkie. Prymitywne warsztaty mi- j  zwiększenie produkcji. Tkacz lub 
mo dużego wysiłku ze strony tka - tkaczka, która w  r. 1950 wyrabiała 

Pogotowia j czy opóźniały produkcję. w cyągu 8 godzin zaledwie 1 metś
Dzięki energicznej pracy zarządu j materiału albo 5 sztuk szalików*

samego efektu humory©tj*cznego spółdzielni w  r. 1951 sprowadzono 
jaki wywołało ubranie się persone- | ulepszone warsztaty tkackie. Nieza- 
lu w ten „przyodziewek*1 warto j  leżnie od tego udało się kierowni- 
zaniechać dochodzenia w  sprawie kowi technicznemu i racjonalizato- 
karygodnego brakoróbstwa. Bardzo I rowi, Janowi Grądkowskiemu, ule- 
cenimy zmysł humoru ob. Majde- pszyć skrzynkę przy warsztatową, 
rowej, w tym jednak wypadku so- | która pracuje odtąd dwoma czółen- 
lidaryzujemy się ze stanowiskiem ! kami. Wpłynęło to na zwiększenie 
reszty personelu. Sens bowiem za- produkcji o 100 proc. Zaczęto pra
gadnienia leży w tym, że/ źle uszy
te mundury zostały oddane do u- 
żytku. Stanowisko ob. Majderowej 
i dyrekcji WSPR jest typowym 
przykładem braku zrozumienia 
ważności zagadnienia z punktu 
widzenia gospodarczego i> społecz
nego. Stwierdzamy na miłejscu, że

było potraktować jako ubrania dla ! nawet te mundury, którei „nadają

Zmiana terminu
opłat za prenumeratę

Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę dzienników i czaso
pism przyjmowane będą w no
wych terminach a mianowicie od 
dnia 11 każdego miesiąca do dnia 
10 następnego miesiąca na naj
bliższy okres kalendarzowy, a 
mianowicie:

Na okres miesięczny, co mie
siąc.

Na okres kwartalny do dnia 10 
grudnia, marca, czerwca i wrześ
nia.

Na okresy półroczne do dnia 
10 grudnia i czerwca.

Na okres roczny do dnia 10 
grudnia.

Zamawiając prenumeratę na 
miesiąc maj należy uiścić przed
płatę do dnia 10 kwietnia.

normalnie zbudowanych ludzi, 
j Reszta zaś wymagała specjalnie o- 
ryginalnej budowy anatomicznej.

I Trudno dociec dlaczego krawcy 
j punktu usługowego nr 5, uznali, 

że właśnie w  Wojewódzkim Pogo
towiu Ratowniczym znajduje się 
większa liczba osób o talii poniżej 
bioder, lilipucich ramionach, wy
stających łopatkach i rękach o nie
pospolicie zróżnicowanych wymia
rach. Niektórzy pracownicy Pogo
towia skłaniają się do twierdze
nia, że wypływa to z rozwiniętego 
w wysokim stopniu zmysłu humo
ru krawców i krojczych punktu u- 
sługowego Nr 5, którzy na 1 kwiet
nia wykonali zamówienie.

To „prima aprilisowe" wyjaśnie
nie nie zadowala większej liczby 
pracowników Pogotowia, którzy u- 
ważają, że 100-procentowa wełna 
zużyta na uszycie tych mundurów 
została po prostu zmarnowana. 
Niestety kierownictwo Pogotowia, 

>. a przede wszystkim ob. Majdero- 
wa, która dokonała zamówienia z

Dnia 1 kwietnia 1953 roku rozpoczęło się w Stalinogrodzie w Pałacu Mło
dzieży im. Bolesława Bieruta trzecie publiczne losowanie obligacji Naro

dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. m

Na zdjęciu: Ogólny widok sali w 
czasie losowania.

CAF  — fot. Rytel

S!Q“ do noszenia są wykończone 
niechlujnie. (Z reguły krzywe 
szwy, nierówny ścieg, źle łprzyszy- 
te guziki, skandaliczne wykończe
nie dziurek, kieszenie marszczą się 
przy szwie, spodnie są za « krótkie, 
wadliwie wszyte rękawy krępują 
ruchy rąk).

produkuje obecnie 6 metrów mate
riału lub 30 szalików, zarabiają® 
kilkakrotnie więcej niż przed trze
ma laty.

W  lecie b.r. nastąpi uruchomienie 
warsztatów mechanicznych, co po
zwoli na zaangażowanie nowych 
pracowników i zwiększenie produk
cji o dalsze 150 proc. (mt)

cować na dwie zmiany, zwiększając 
asortyment produkowanych mate
riałów.

Chłonny lubelski rynek zasilał się 
coraz bardziej artykułami pochodzą
cymi Ł^ubelskiej spółdzielni tkac
kiej „Czółenko** produkującej: sa
modziały ubraniowe, materiały pła
szczowe, serwety, ręczniki, materia
ły na kołdry, szaliki itp.

Do spółdzielni zwracały się co pe
wien czas młode dziewczęta ze wsi, 
pragnące pracować w  zawodzie tkac 
kim. Przyjęte kandydatki szkolono 
na kursach przywarsztatowych, by 
następnie zatrudnić je przy normal 
nej produkcji. W iele z nich akaza- 

. . , ło się zdolnymi pracownicami. Na
azuje się, ze w  czasie szycia prZykład Maria Chabros, córka ma

gmę y miary. e ną z pracownic (orolnego chłopa z powiatu lubar- 
Pogotow13 wzywano do miary 13 towskiego -  wyjątkowo szybko opa- 

zy (..) w  oncu okazało się, ze now8ja arkana warsztatu tkackiego 
zabrakło materiału na wykończe
nie. Faktem jest również, że po
prawki robione są niedbale i  nie
chętnie przez krawców punktu nr 
5. Na przykład ob. Paluch bardzo 
opryskliwie potraktował pretensje 
jednej z lekarek twierdzą}?, że mun-

wobec czego powierzono jej jedną 
z najtrudniejszych prac: produkcję 
pięknych barwnych serwet.

W  spółdzielni pracują przeważnie 
kobiety (70 proc.) —  córki małorol
nych chłopów jak: Zofia Szczygieł 
i Maria Małyska z Nowodworu (po-

dury i tak mnożna nosić i że jest to i wiat lubartcwski)J lub Janina K «
zwykłe grymaszenie.

Nasuwa się pytanie: kto odpo
wiada za ten skandaliczny fakt 
brakoróbstwa. Kierownik punktu 
ob. Kurowski twierdzi, że jes>t no
wym pracownikiem. Zamówienie 
wykonano przed objęciem przez 
niego kierownictwa tej placówki. 
Fakt ten nie zwalnia jednak ob. 
Kurowskiego od kontroli wyko
nawstwa przed oddaniem zamówie
nia klientom. Również tłumacze
nie ob. Kurowskiego, że nie jest 
fachowcem z  dziedziny krawiectwa 
nie jest wystarczające. Kierownik 
zakładu musi znać się na produk
cji tym bardziej, że wymienione 
przykłady złego wykonawstwa nie 
wymagają nadzwyczajnej specjali
zacji. Wystarczy dobra wola i rze
telne zainteresowanie się pracą 
warsztatu. (w)

zioła z Dysa. Biorą one udział we 
współzawodnictwie pracy, przekra
czając stale normy.

Stanisław Mroczek pracuje w spóU 
dzielni tkaczy „Czółenko“ przekra

czając stale normy. ,

Powstają i rozwijają się
kluby korespondentom

„ S z t a n d a r u  L u d u ”
Wzrost zrozumienia roli i zadań ko- wych klubów zakładowych w Lubił-*

respondenta, zapewnienie opieki ko
respondentom 2e ptrony- organizacji
partyjnych, ściślejszy kontakt ze stro
ny klubów powiatowych z gminami 
i gromadami sprzyjają dalszemu roz
wojowi ruchu korespondentów w sa
mym Lublinie, jak też i w terenie.

W ostatnich tygodniach zanotowa
liśmy powstanie całego szeregu no-

0 lubelskich dorożkach konnych
Do naszej redakcji napływaj ąftopracowana nowa taryfa opłat za

ciągle skargi na właścicieli dorożek” ------- - ----- -—
konnych, którzy pobierają zbyt 
wygórowane opłaty za przewóz pa
sażerów.

Dużą winę za ten stan rzeczy po
nosi Wydział Komunikacji Prezy 
dium MRN, który za mało zajmuje 
się sprawcą dorożek konnych. Do 
dnia dzisiejszego nie jest jeszcze

Ujęto złodziei skóry
Dnia 2 bm. w Lubelskich Zakła

dach Garbarskich magazynier skór 
gotowych Aleksander Ciołek i refe
rent transportu Bogdan Dziuba do- , . 
puścili się kradzieży około półtora na wartownika Spółdzielni Pracy

Chuligani 
znaleźli sią w obozie pracy

Aleksander Sotuiński ur. 29 stycz
nia 1930 r. robotnik budowlany, za
mieszkały w  Lublinie ul. Stalin- 
gradzka 49 m. 13. W  nocy z dn. 
25 na 26 stycznia br. napadł

kg skóry.
Dzięki czujności załogi sprawców 

kradzieży wykryto.
Zostaną oni surowo ukarani, (r)

Zamkn qcie ruchu ulicznego
w  rejonie
Pa ństw o w e go  S zp ita la  K linicznego

W celu zapewnienia ciszy i spo
koju choryrh w Państwowym Szpi
talu Klinicznym przy ul. Staszica 
16, 18, 22 został zamknięty od dnia 
4 kwietnia dla ruchu kołowego i 
pieszego odcinek ulicy Staszica cd 
wylotu ul. Szewskiej do ul. Klinicz
nej. (et)

Kranika Lubina
W  fa b r y c e  „E tern it** o d b y ło  s ię  z e b r a 

n ie  w y b o r c z e  K o !a  L i Ki P r z y ja c ió ł  k o ł
n ie rza . P r z e w o d n ic z ą c y m  K o ła  zos ta ł 
ob . Z ygm u n t W ó jc ik , a s e k re ta r z e m  ob. 
M ie c zy s ła w  M a ło lep szy . (1748).

S tan is ław  K ró lik o w s k i 
korespondent zakładowy

„Czujność", który szedł ul. Stalin- 
gradzką, pełniąc swoje obowiązki 
służbowe.

W czasie napadu na wartownika 
— Sowiński, będąc w  stanie nie
trzeźwym, uderzył go ręką w  twarz. 
Wówczas wartownik udał się po 
pomoc do pobliskiego Komisariatu 
MO. Chuligan został zatrzymany 
przez funkcjonariuszy MO.

Delegatura Komisji Specjalnej w  j 
Lublinie skierowała Aleksandra So- j 
wińskiego na 4 miesiące do obozu 
pracy (zapłaci poza tym 1000 zł 
grzywny).

Jon Boguszewski, ur. 30 marca 
1923 r. zamieszkały w  Lublinie 
przy ul. Wyszyńskiego 14 m 50 
monter samochodowy WZBP. W 
dniu 8 stycznia około godziny 18 
Boguszewski będąc w  stanie za
mroczenia alkoholem szedł ulicą 
Stałingradzką, zaczepiał przechod
niów, obrzucając ich stekiem or
dynarnych wyzwisk.

Przechodzący funkcjonariusz MO 
zwrócił mu uwagę, aby przestał się 
awanturować. Wówczas Jan Bogu
szewski zaczął wykrzykiwać obel
żywe słowa pod adresem milicjan

ta. W  czasie odprowadzania do 
Komisariatu chuligan stawiał opór.

Z uwagi na to, iż Jan Boguszew
ski był przedtem .kilkakrotnie za
trzymywany przez organa MO za 
opilstwo, delegatura Komisji Spe
cjalnej w  Lublinie skierowała chu
ligana na 9 miesięcy do obozu pra
cy i ukarała go grzywną w  wyso
kości 1000 zł. (ct)

przewóz pasażerów, skutkiem cze 
go dorożkarze pobierają dowolne 
opłaty. Jak nas poinformowano do
rożkarze do dawnej taryfy powinni 
doliczyć 20 proc. za kurs dzienny, j  Klub postanowili realizować jeszcze 
a 50 proc. za kurs nocny. j inne formy pracy korespondenta, a

Na przykład według dawnej ta- Przede wszystkim wydawać „Błyska-*

nie, jak np. przy Zakładzie Sieci 
Elektrycznych, przy Miejskim Przed-
siębiorstwie Remontowo - Budowla
nym, „Eternicie", w Zakładach Gar- 
barskich itp. Powstaje też wiele klur 
bów w miastach powiatowych i gro* 
madach.

W niedawno założonym Klubie Ko
respondentów przy Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w  Zamo
ściu znaleźli się tacy przodujący ko
respondenci, jak Czesław Pakulnie- 
wicz, Czesław Kulesza, Stanisław 
Kostrufoiec, Konstanty Studziński 
i inni.

Od dawna przysyłają oni do re
dakcji wartościowe korespondencje, 
Obecnie po zorganizowaniu się w

T E A T R  P A Ń S T W O W Y  IM . J .  O S TE R W Y :
„Ś lu by pan ieńsk ie" godz. 19.00.

K IN A

prod. 

prod.

A P O L L O : —  „K u r ty n a  w g ó r ę "  
ra d z . g o d z . 16, 18, 20;

RO B O TN IK : —  „W ilh e lm  T e l l "  
w ło s k ie j g o d z . 16. 18. 20.

R IA LT O : —  ..N ow y  D o m " pi-od. rad z . 
„U p a d e k  B e r l in a "  s e r ia  II, p ro d . ra d z . 
g o d ż . 16, 18, 20;

PR Z O D O W N IK : —  „K u rh a n  M a ła ch ow 
s k i ' ' p rod . ra d z . g o d z . 18.

R e p e r tu a r  km  p o d a je m y  na p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  OZK , ul. P s t r o w s k ie g o  6. 
le i. 1-ł-OÓ.

ryfy opłata za przewóz pasażerów 
ze śródmieścia do dworca wynosi 
5 zł plu9 dopłata 20 proc. —  1 zł, 
co stanowi łącznie 6 zł.

W  taryfie nocnej od godz. 21 do 
5 rano winno się płacić 7.50 zł. 
Mamy jednak przykłady, że doroż
karze żądają za przejazd ze śród
mieścia na dworzec 12 zł w  ciągu 
dnia i 20 zł w  nocy. Wydział Ko
munikacji Prezydium MRN powi
nien zająć się sprawą miejskich 
dorożek konnych i ukrócić te har
ce dorożkarzy na kieszeniach pasa
żerów.

Drugą sprawą wymagającą in
terwencji jesit zły stan sanitarny 
dorożek. Siedzenia są przeważnie 
brudne i obdarte (częstokroć z in
sektami). Jak nas poinformowano.

wicę“ .
Klub zakładowy postanowili też 

zorganizować korespondenci z Zakła
dów Drzewnych Przemysłu Tereno
wego w Tarnawatce. Na początku 
marca odbyło się tam zebranie orga
nizacyjne, na którym obrano Zarząd 
Klubu i omówiono wytyczne pracy. 
Na uwagę zasługuje fakt, że sprawą 
założenia Klubu Korespondentów za
interesowała się podstawowa organi
zacja partyjna, miejscowa Rada Za
kładowa i Kolo ZMP. Przedstawiciele 
tych organizacji byli obecni na zebra
niu i wzięli Udział w omawianiu pla
nu pracy Klubu.

Owocem planowej pracy Powiatom 
wego Klubu Korespondentów w Za
mościu jest założenie nowego Klubu 
przy Prezydium GRN w  Sułowie. Na 
zebraniu organizacyjnym prowadzo-

dorożkarze jeszcze w  roku umiegłym j nym przez członka Zarządu Klubu Po- 
otrzymali materiał na pokrycie sie- J  wiatowego, członkowie Klubu w  Su- 
dzeń i oparcia. Czas najwyższy, aby j łowię postanowili wydawać „Błyska- 
zająć się sprawą doprowadzenia do- j wicę‘‘ i werbować nowych korespon-

D Y Ż lłR Y  A P T E K
Krak. Przedm . 29, S talin^radzka 22, 

1-go M aja 29.

rożek konnych do higienicznego i 
estetycznego wyglądu, (et)

W yb ó r  obmuia
fest duży
ale numery za małe

Lubelskie sklepy z artykułami 
skórzanymi zaopatrzone są w róż
nego rodzaju obuwie męskie i dam
skie. Są więc buty na skórze i gu
mie, brązowe, szare, czarne, ale 
największy kłopot mają mężczyźni 
o dużych 9topach. O nich widocz
nie zapomniano, gdyż w  sklepach 
są tylko małe numery obuwia, (r)

dentów do aktywnej pracy w zespole,
Gminny Klub Korespondentów po

wstał także przy GRN w Ulhówku, 
pow. Tomaszów Lub. W chwili orga
nizowania się, przy końcu lutego Klub 
ten składał się z czterech członków, 
Już na początku marca zespół po
większył się o trzech koresponden
tów.

Napływające stale meldunki o po
wstawaniu nowych i coraz aktyw
niejszej pracy założonych dawniej 
klubów świadczą o coraz żywszym 
zainteresowaniu ludzi pracy ruchem 
korespondentów, o coraz lepszej or- 
ganizacji ich pracy i powiązaniu z 
miejscowymi władzami zakładowymi 
i terenowj*ni.

M. K.


